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POGODA
Dzisiaj zachmurzenie zmienne, 

temperatura do 67 stopni F (19 C), 
wiatry z kierunków południowych 
i płd.-zachodnich z prędkością do 
18 mil na godz. (24 km na godz.).

Jutro pogoda bez większych 
zmian, pochmurnie, temperatura 
do 64 stopni F (18 C).

Wschód słońca o godzinie 6:40 
rano, zachód o godz. 6:45 wiecz.

KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 24 wrze­

śnia — Gerarda.
Jutro czwartek, 25 wrze­

śnia — Władysława, Kleo­
fasa.

Pojutrze piątek, 26 wrze­
śnia — Cypriana, Justyna.

WOJSKA IRACKIE ATAKUJĄ
US Wzywają Do Nieinterwencji

Porządek Obrad 
w Madrycie Będzie 

Ograniczony
Madryt (NYT) — Niemcy Wscho­

dnie dają do zrozumienia delegatom 
z Trzeciego Świata, że porządek obrad 
madryckiej konferencji poświęconej 
oszacowaniu problemów związanych 
z bezpieczeństwem Europy, według 
postanowień Umowy Helsińskiej, bę­
dzie ograniczony.

Ograniczone w debacie będą m. in. 
takie zagadnienia, jak prawa ludz­
kie i sowiecka interwencja w Afgani­
stanie.

Komuniści wschodnio-niemieccy są 
zdania, że nieoficjalne porozumienie 
w sprawie tych ograniczeń “osiągnię­
te zostanie w sposób cywilizowany.”

Moskwa pragnie za wszelką cenę 
wyeliminować niewygodne dla niej 
problemy z porządku dziennego kon­
ferencji, Washington odwrotnie — 
pragnie te problemy poddać otwartej 
dyskusji.

35 konferencja w Sprawie Bezpie­
czeństwa i Współpracy Europejskiej 
odbędzie się w Madrycie w listopa­
dzie.

Nieostrożność 
Powodem Śmierci 

Agenta CIA 
w ZSRR

Washington. (UPI) — Senacki ko­
mitet do spraw wywiadu rozpoczął 
śledztwo w sprawie pogłosek o przy­
padkowym ujawnieniu tożsamości 
agenta CIA w Moskwie, przez przed­
stawicieli rządu US.

Krążące po Washingtonie pogłoski 
mówią o rozmowie członka Rady Bez­
pieczeństwa narodowego z dyplomatą 
wschodnioeuropejskim, w której wy­
żej wspomniany rzekomo wymienił 
nazwisko agenta, postawionego póź­
niej przez władze sowieckie w stan 
oskarżenia o szpiegostwo na rzecz ob­
cego wywiadu.

14 lipca 1978 roku sowieckie środki 
masowego przekazu doniosły o wyro­
ku śmierci wydanym przez sąd woj­
skowy na Anatola Filatowa.

Późniejsze raporty prasowe poin­
formowały czytelników, że Filatow, 
określony jako “kryminalista, zdraj­
ca i szpieg” został stracony.

Dotychczas nie podano dokładnych 
danych na temat sposobu rekrutacji 
Filatowa do pracy na rzecz wywia­
du amerykańskiego.

Jedne źródła donoszą, że pracował 
on w dziale szyfrów w sowieckim 
ministerstwie spraw zagranicznych, 
inne, że został wciągnięty do pracy 
wywiadowczej podczas służby w am­
basadzie ZSRR za granicą.

Tuż po sprawie Filatowa, nastąpiły 
dwa inne procesy, w wyniku których 
Leonid Lubman, mieszkaniec Lenin­
gradu został skazany na 15 lat cięż­
kich robót a Akper Radżhabor na 13 
lat więzienia w jednooosobowej celi.

Obydwaj zostali skazani za przeka­
zywanie informacji dotyczących we­
wnętrznych spraw ZSRR, Stanom 
Zjednoczonym.

Śledztwo komitetu senackiego w 
sprawie Filatowa rozpoczęto na wnio­
sek sen. Daniela P. Moynihan (D.- 
N.Y.) i sen Malcoma Wallop (R.- 
Wyo.).

Ostrzelany Statek
Tokio. (UPI) — Frachtowiec japoń­

ski “Shina Mani”, płynący w kierun­
ku Chin, został ostrzelany z pozycji 
Chin Narodowych na wysepce - forte­
cy Quemoy.

Statek został trafiony 22 razy po­
ciskami karabinów maszynowych. Je­
den członek załogi został lekko ran­
ny w nogę. Przyczyny tego ataku nie 
są znane. Rząd Formozy uchylił się 
od komentarzy.

W Konflikcie 
Irańsko- 
Irackim
ZSRR Oskarża Zachód 
o Sprowokowanie 
Nieporozumień
Washington, Moskwa. (UPI) — Dzi­

siaj zostało zwołane specjalne posie­
dzenie w Białym Domu w sprawie 
rosnącego konfliktu iracko-irańskie- 
go.

Sekretarz stanu, Edmund Muskie 
skrócił wizytę w ONZ powracając do 
Washingtonu.

Prez. Carter będzie dzisiaj konfe­
rował ze swymi doradcami na temat 
wojny, która odkłada na nieokreślo­
ny czas sprawę zakładników.

Wczoraj prezydent oświadczył, że 
Stany Zjednoczone zachowają w tym 
konflikcie postawę neutralną.

Wezwał jednocześnie inne państwa 
szczególnie ZSRR do nie interwencji.

“Wzywamy inne kraje, łącznie ze 
Związkiem Sowieckim, do nie wtrą- 
'ania się w ten konflikt.

Sami zachowamy całkowitą neutral­
ność.

Robimy wszystko co możemy, dro­
gą kontaktów z ONZ i innymi spo­
sobami, aby doprowadzić do pokojo­
wego zakończenia konfliktu” — po­
wiedział prezydent, który wyraził ró­
wnież obawę o zachwianie normal­
nych ruchów transportowców przewo­
żących do Europy zach. i Japonii ro­
pę naftową.

“Sami nie kupujemy dużych ilości 
ropy z Iraku, z Iranu wcale jej nie 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Rejestracja 
Wolnych 

Związków Zaw.
Warszawa (UPI) — Przywódcy 

wolnych robotników polskich przystą­
pili do prawnej rejestracji statusu 
założycielskiego samorządowych 
organizacji robotniczych, niezależ­
nych od związków kontrolowanych 
przez komunistów.

Lech Wałęsa, przywódca robotni­
ków gdańskich, przybył wczoraj po­
ciągiem z Gdańska, aby dopełnić for­
malności rejestracyjnych w war­
szawskim sądzie okręgowym. Przed 
udaniem się do sądu, Wałęsa wysłu­
chał Mszy św. w kościele św. Krzyża, 
z którego w ub. niedzielę rozpoczęto 
radiową transmisję nabożeństw.

Społeczeństwo polskie w napięciu 
oczekuje na dalsze posunięcia rządu, 
który zapowiadał wielokrotnie, że bę­
dzie honorował warunki historyczne­
go porozumienia, podpisanego w dniu 
31 sierpnia. Decyzja sądu w sprawie 
złożonej rejestracji ogłoszona zosta­
nie w ciągu dwóch tygodni.

Większość robotników, którzy zgło­
sili akces do wolnych związków za­
wodowych, opowiedziała się za przy­
należnością do nadrzędnej organiza­
cji związkowej, którą kierować będzie 
Wałęsa i specjalny komitet koordyna­
cyjny, ale 13 brażowych czy tereno­
wych związków wybrało całkowitą 
niezależność i rejestruje się osobno.

Prawnicy, reprezentujący wolnych 
robotników, zaprzeczyli pogłoskom, 
że sąd już odrzucił petycję rejestra­
cyjną stalowników z Katowic. Sąd 
wskazał jedynie na kilka niejasnych 
punktów w statucie i poprosił o wpro­
wadzenie poprawek, co — zdaniem 
prawników — jest czystą formalno­
ścią.

Gra Ciągle ta Sama
Londyn. (UPI) — Na giełdach to­

czy się niezmiennie ta sama gra. Po 
wczorajszej gwałtownej zwyżce, dziś 
cena złota spadła średnio o 10 dola­
rów na uncji. Kurs dolara znacznie 
podskoczył na giełdzie tokijskiej, ale 
wykazał nikłą tendencję spadkową na 
innych giełdach.

MYCZKOWCE — Sztuczne jezioro przy zaporze wodnej na Sanie.

Wojna 
Iracko - Irańska 
Na Forum Rady 

Bezpieczeństwa 
ONZ, Nowy York. (UPI) - Na 

wczorajszym posiedzeniu, które trwa­
ło do późnych godzin wieczornych, 
Rada Bezpieczeństwa apelowała do 
Iranu i Iraku o wstrzymanie działań 
wojennych i rozwiązanie konfliktu dro­
gą pokojową.

Prezes Rady, Taieb Slim z Tune­
zji zaznaczył w swoim oświadczeniu, 
że walki graniczne między tymi pań­
stwami stanowią zagrożenie dla świa­
towego pokoju.

Krótko przed ogłoszeniem apelu, 
minister spraw zagranicznych Iraku, 
dr Saadoun Hammadi poinformował 
sekretarza generalnego Kurta Wald- 
heima, że wobec stałego pogwałcania 
warunków układu zawartego pięć lat 
temu z Iranem, władze irackie były 
“zobowiązane” do wymuszenia na 
nich poszanowiania porozumienia, si­
lą.

Konflikt, którego głównym powo­
dem są nieporozumienia terytorialne 
i dostęp do drogi wodnej na rzece 
Shatt Al-Arab, trwał od dłuższego 
czasu.

Teraz — powiedział dr Saadoun 
Hammadi — rzeka ta przejdzie pod, 
jedyną i wyłączną kontrolę Iraku, 
tak jak to było w ciągu całej histo­
rii.

“Iran nigdy nie zaprzestał swoich 
akcji sabotażowych, zawsze podżegał 
do pogorszenia stosunków sąsiedz­
kich, doprowadzał do kłótni i zwad” 
— powiedział Hammadi, wyjaśniając 
“konieczność” zbrojnej akcji.

Irańska misja do ONZ nie udzieli­
ła wczoraj komentarzy.

Przypuszcza się, że dzisiaj Irańczy- 
cy wypowiedzą się na ten temat i 
przedstawią swój punkt widzenia w 
tej sprawie.

“Cesarz” Zdradza
Paryż. (UPI) — “Cesarz” Jean 

Bedel Bokassa, obalony władca Ce­
sarstwa Afryki Środkowej, zdradził 
satyrycznemu tygodnikowi paryskie­
mu “Kanarek Spętany”, że w czasie 
swej władzy obdarował prezydenta 
d’Estaing i jego rodzinę diamentami, 
m.in. naszyjnikiem 30 karatowym.

Jeżeli To Prawda
Ankara. (UPI) — Jeżeli sprawdzą 

się przechwałki Iraku o zniszczeniu 
irańskiej rafinerii w Abadanie, czwar­
tej co do wielki w świecie i najwięk­
szej na Bliskim Wschodzie, Iran może 
zostać zmuszony do importowania 
benzyny i oleju ogrzewniczego na uży­
tek wewnętrzny.

W tej chwili radio irańskie apelu­
je do społeczeństwa o nie tłoczenie 
się na stacjach benzynowych i o nie 
gromadzenie zapasów paliw, zaprze­
czając panikarskim pogłoskom, że 
braki w zaopatrzeniu są nieuniknio­
ne.

Irak utrzymuje, że rafineria aba- 
dańska została tak zniszczona, że jej 
uruchomienie w szybkim czasie jest 
absolutnie niemożliwe.

Wzrost Cen
Washington. (UPI) — Koszty utrzy­

mania wzrosły w ostatnim miesiącu 
w skali rocznej o 8.6%, głównie ze 
względu na poważny skok cen żyw­
ności, przypisywany stratom spowo­
dowanym letnimi upałami i suszą.

W skali miesięcznej tzw. ceny kon­
sumenta wzrosły ogólnie o 0.7%.

Każda kategoria cen wyszczególnio­
na we wskaźniku cen wykazała ten­
dencje zwyżkowe.

Ceny artykułów spożywczych i na­
pojów podskoczyły o 1.7%.

Mięso, drób i jaja kosztowały w 
sierpniu o 2.3% drożej niż w lipcu.

Ekonomiści uważają, że ceny żyw­
ności będą wzrastać w nadchodzą­
cych miesiącach.

Po lipcowym spadku kosztów utrzy­
mania mieszkań i domów, w sierpniu 
zaobserwowano ponowny wzrost cen 
budynków oraz paliwa opalowego i 
mebli.

W kategorii transportu i komuni­
kacji nastąpił najwyższy wzrost cen 
w ciągu ostatnich pięciu miesięcy 
o 0.9%.

Nowe modele samochodów koszto­
wały o 1.7%, a samochody używane 
o 2.3% więcej.

Przedwyborcza 
“Wojna Słów”

Washington. (UPI) — W coraz go­
rętszej przedwyborczej “wojnie słów”, 
prez. Carter wyraził się krytycznie 
na temat “bojowej” polityki swego 
przeciwnika, R. Reagana, twierdząc, 
że w listopadowym głosowaniu wybor­
cy będą musieli zdecydować, czy chcą 
wojny czy też pokoju, który zapewni 
im tylko on — Carter.

Podczas wywiadu w kalifornijskiej 
telewizji,- prezydent wyszczególnił 
około 10 przypadków, w których Rea­
gan doradzał użycie sił zbrojnych w 
konfliktach międzynarodowych.

Oskarżenie to wywołało niezwykle 
ostrą reakcję ze strony kierownictwa 
kampanijnego Reagana, a on sam na­
zwał je uwagami “poniżej wszelkiej 
przyzwoitości, nie do wybaczenia i nie 
do pojęcia”.

Sekretarz prasowy Białego Domu, 
Jody Powell nieco później przyznał, 
że “oświadczenie prezydenta było być 
może nieco przesadzone”, dodał jed­
nakże, że “Reagan praktycznie oskar­
żył Cartera i sekretarza obrony, Ha­
rolda Brown o zdradę, zarzucając im 
umyślne ujawnienie wiadomości na 
temat niewykrywalnych przez radary 
samolotów”.

Poszukujesz Pracy... 
Jedź Na Południe

(UPI) — Przeprowadzane przez 
Manpower, Inc. sondaże wykazały, że 
do końca bież, roku nie nastąpi żad­
na zmiana na lepsze w dziedzinie 
zatrudnienia.

Jednocześnie firma ta zaobserwo­
wała, że sytuacja znacznie lepiej 
przedstawia się na południu kraju 
niż w innych rejonach, gdzie praco­
dawcy noszą się z zamiarem zatrud­
nienia pracowników w znacznie więk­
szej ilości niż gdziekolwiek indziej.

Najwięcej nowych pracowników 
przyjmą kopalnie.

Wojna Siedmioletnia
Od siedmiu lat w małżeństwie 

państwa Z. z Siemianowic każda 
niemal rozmowa kończyła się kłót­
nią. Wojna zaczęła się właśnie 
przed 7 laty kiedy z torebki pani 
Z. zginął tyslączłotowy baknot, za 
co odpowiedzialnością obciążyła 
męża. Ostatnio do zabrania tych 
pieniędzy przyznała się 14-letnia 
córka państwa Z., co panią Z. 
wprawiło w szczęście i radość: 
okazało się bowiem, że mąż jej 
przez wszystkie te lata nie okła­
mywał. Sielanka trwa.

Politycy 
Atakują 
Papieża

Watykan (UPI) - Jan Paweł II, 
który wczoraj po raz pierwszy od 
czasu odpoczynku w Castel Gandolfo 
podejmował 40,000 pielgrzymów na 
placu św. Piotra i który w wygło­
szonym przemówieniu potępił spędza­
nie płodu, sztuczne środki antykon­
cepcyjne i rozwody, został zaatako­
wany przez polityków włoskich, w 
szczególności prezez polityków rady­
kalnych i komunistycznych.

Zarzucają oni Ojcu św., że wyko­
rzystuje swoje stanowisko dla mie­
szania się w wewnętrzne sprawy wło­
skie.

Krytycy wskazują, że przemówie­
nie Papieża stanowi poparcie dla 
kampanii, która prowadzi grupa “Dla 
Życia,” starająca się zebrać pół mi­
liona podpisów pod petycją, domaga­
jącą się przeprowadzenia referendum 
w sprawie obowiązującej od dwóch 
lat ustawy włoskiej, dopuszczającej 
spędzanie płodu w pewnych określo­
nych warunkach.

W ub. piątek członkowie partii ra­
dykalnej zorganizowali wiec na placu 
św. Piotra, protestując przeciwko 
wcześniejszym wypowiedzeniem 
Papieża na temat spędzania płodu. 
Uczestników tej demonstracji aresz­
towała policja włoska, ponieważ było 
to wystąpienie zorganizowane bez ze­
zwolenia władz.

Wkrótce po tej demonstracji arcy­
biskup Romolo Carboni, nuncjusz pa­
pieski we Włoszech, wydał specjalne 
oświadczenie w pełni popierające 
stanowisko Papieża.

Konferencja 
UNESCO 

w Belgradzie 
Belgrad (UPI) — Odrazu w piew- 

szym dniu 21 konferencji generalnej 
UNESCO, odbywającej się w stolicy 
Jugosławii, doszło do kontrowersji 
przy rozpatrywaniu akredytacji Izra­
ela i Kambodży. Niektóre państwa 
arabskie odrzuciły akredytację izra­
elską z tego powodu, że wystawiono ją 
w Jerozolimie, a więc w mieście, 
które Izrael proklamował stolicą.

Akredytację kambodżańską, którą 
zaprezentowała “demokratyczna 
Kampuczea”, a więc reżym Pol Pota, 
zakwestionował Związek Sowiecki i 
kilka państw satelickich na tej pod­
stawie, że reżym ten został obalony 
i zastąpiony popieranym przez Wiet­
nam.

Swego rodzaju niespodzianką było 
też wycofanie się z konferencji dele­
gacji Iranu. Delegacja irańska nie 
podała powodów tego posunięcia.

Wczorajsze obrady plenarne zawie­
szono do dziś, przy czym sprawa 
kontrowersyjnych akredytacji jest 
nadal dyskutowana.

Kiedy dyskusja ta zostanie zakoń­
czona, uczestnicy konferencji podej- 
mą główny temat, a mianowicie spra­
wę międzynarodowego przepływu in­
formacji. Państwa Trzeciego Świata 
atakują już od pewnego czasu za­
chodnie środki masowego przekazu, 
a w szczególności wielkie agencje 
prasowe, zarzucając im stronniczość 
w przedstawianiu sytuacji w krajach 
rozwijających się gospodarczo.

IRAN
Rafineria 
w Abadanie 
w Płomieniach 
Sprawa Zakładników

Została Bezterminowo 
“Zamrożona”

Bagdad-Bejrut. (UPI) — Granicz­
ny konflikt iracko-irański z każdą 
godziną przekształca się w otwartą 
wojnę, w której obie strony anga­
żują oddziały lądowe, lotnictwo i ma­
rynarkę. Podczas gdy samoloty irań­
skie bombardują Bagdad i irackie 
miasto portowe Basra, oddziały irac­
kie dwoma zagonami wdzierają się 
na terytorium irańskie. Północny za­
gon zmierza w kierunku buntującej 
się prowincji Kudżystanu, południowy
— w kierunku Abadanu i siostrzane­
go miasta portowego Khorramsharh.

Według doniesień z Bagdadu, nalo­
ty powietrzne i ostrzeliwanie artyle­
ryjskie sprawiły, że rafineria w Aba­
danie, największa na Bliskim Wscho­
dzie, stoi w płomieniach. Na środko­
wym odcinku frontu wojska irackie 
zajęły podobno trzy miasta — Sumar, 
Sermel Zehab i Qasr-e-Shirinin, a na 
północy miasto Mohammaz jest oto­
czone.

Najcięższe i najbardziej zacięte 
walki toczą się w rejonie drogi wod- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) 

Specjalne
Uprawnienia 
Pani Gandhi

New Delhi (UPI) — Rząd pani 
Indiry Gandhi otrzymał wczoraj 
specjalne uprawnienia, mocą których 
z większą łatwością będzie można 
likwidować konflikty etniczne i reli­
gijne oraz zwalczać spekulantów, 
czarny rynek i paskarzy.

Na mocy tych uprawnień osoby po­
dejrzane o działalność wywrotową bę­
dzie można pozbawiać wolności, bez 
sądu, na okres do 12 miesięcy.

Opozycja z miejsca podniosła sprze­
ciw. Subramaniam Swamy, sekre­
tarz opozycyjnej partii Janata, po­
wiedział, że te “drakońskie” prawa 
są “zupełnie niepotrzebne, a wprowa­
dzenie ich stanowi przyznanie się, że 
rząd nie jest w stanie rozwiązywać 
problemów krajowych w oparciu o 
normalne prawa.”

Specjalne uprawnienia muszą być 
ratyfikowane przez Parlament, co na­
stąpi w czasie najbliższej sesji w dru­
gim tygodniu listopada. Nikt nie ma 
wątpliwości, że Parlament, w którym 
rządowa partia Kongresowa I ma 
dwie trzecie przewagi, uprawnienia te 
ratyfikuje.

Osoby aresztowane na podstawie 
nowych przepisów będą informowane 
o charakterze wysuwanych przeciwko 
nim oskarżeń, będą miały prawo do 
wniesienia apelacji i skarg rewizyj­
nych co trzy miesiące oraz do obrońcy 
z urzędu.

Aresztowanie może nastąpić w wy­
padkach koniecznych, gdy zagrożone 
będzie bezpieczeństwo i obrona Indii 
oraz utrzymanie ładu publicznego.

Ogłaszając wiadomość o tych spe­
cjalnych uprawnieniach rząd wska­
zał, że w niektórych rejonach kraju 
“podnoszą odrażające głowy elemen­
ty secesjonistyczne . . . zagrażające 
władzom, a w pewnych wypadkach — 
całemu społeczeństwu.”

Kumoterstwo
Seul (UPI) — Prezydent Korei Płn.

— Kim Il-sung, który rządzi tym 
tym krajem już 32 lata, zdecydował 
ustanowić rządy dynastyczne i drugie 
stanowisko w państwie powierzyć 
swemu 39-letniemu synowi, co sprawi, 
że będzie on pierwszym kandydatem 
do prezydentury.

Nominacja na stanowisko członka 
politbiura i sekretarza partyjnego 
Kima młodszego zostanie zgłoszona — 
zatwierdzona — na październikowym 
kongresie partyjnym.
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God of our Fathers — who poured 
your graces upon Poland, the land 
of our fathers throughout the ages
— in centuries of brilliance and 
power as well as in time of destruc­
tion and defamation, we stand before 
You — joyful and jubilant.

We celebrate the Centennial of the 
Polish National Alliance. The year 
was 1880, Ulysses S. Grant was 
President — Poland was partitioned 
and, as a nation, erased from the 
maps of Europe.

Polish immigrants in the U.S.A., 
grateful for the freedom and bread 
they enjoyed, but also painfully ex­
periencing exploitation and prejudice 
decided to unite, to form an Alliance
— a Polish National Alliance — to 
strive for a free Poland and to safe­
guard their cherished values of na­
tionality, religion and family life.

This was the continuous heroic task 
recorded in history from the time of 
Agaton Giller and Julius Andrzej-

Brednie Albańskie
Albańscy komuniści potępili zapo­

wiedź stworzenia niezależnych związ­
ków zawodowych jako kroku na dro­
dze do przywrócenia kapitalizmu w 
kraju bloku sowieckiego.

Partyjny dziennik “Daily Zeri” 
twierdzi w artykule redakcyjnym, że 
ustępstwa były haniebną porażką rzą­
du warszawskiego, który stworzył 
platformę dla nowych sił reakcyj­
nych. Poczynione obietnice świadczą 
wyraźnie o “zgniłej sytuacji, w jakiej 
znajduje się obecny rewizjonistyczny 
rząd polski, prowadzący kraj w kie­
runku kapitalizmu”.

Prasa albańska regularnie powta­
rza, że kraje bloku sowieckiego prze­
stały już być komunistyczne.

*
kowicz to the modem history penned 
by Rozmarek and Mazewski, Dymek 
and Szymanowicz.

We celebrate a Centennial that was 
capped by the visit of Pope John 
Paul II in Chicago. As he addressed 
the Polish Community. We can still 
hear his message — a salute to the 
achievements of the Polish indi­
viduals, families and communities, 
with a sympathetic recognition of 
the failures and pains and disapoint- 
ments — an expression of gratitude 
to the activities of Polish organiza­
tions that provided the strength of 
spirit, the initiative and abilities. The 
Polish National Alliance is one of 
these organizations.

Another century lies ahead of us. 
The goals of the Polish National Al­
liance are still valid — still unful­
filled. Our brothers and sisters in 
Poland and in Polonia still reach out 
to us for help.

Heavenly Father, God of Justice 
and Mercy, look down from heaven 
and hear us: as we voice the prayer 
of Pope John Paul II as he stood 
on the mall in Washington, D.C.:

“We are confident that Mary, the 
Mother of God and the Mother of Life 
will give us our help so that our 
way of living will always reflect our 
admiration and gratitude for God’s 
gift of love which is life” — to de­
fend the life of the unborn, the right 
to a loving and united family, and 
to render more human the lives of 
all our fellow human beings.

Bless us Lord with these Gifts 
— in Poland as well as here in our 
beloved land.

Bless us and these thy gifts which 
we are about to receive from Thy 
bounty. We ask this through Christ 
our Lord.

O Błogosławieństwo Boże
Dla Polski, Polonii i ZNP

Inwokacja Ks. Biskupa A. Abramowicza
Inwokację w programie Bankietu Stulecia ZNP, wygłosił ks. Biskup 

Alfred Abramowicz, modląc się do Boga o błogosławieństwo dla narodu 
polskiego i Polonii Amerykańskiej oraz dla dalszej, nadal tak potrzebnej 
działalności ZNP.

Poniżej podajemy pełny tekst Inwokacji Jego Ekscelencji.

Zabiegi Chiropraktyczne Są Bezpieczną, 
Efektowną i Racjonalną Terapią

DR CHESTER WILK

Miliony ludzi zaczyna korzystać 
z terapii chiropraktyczej, ponie­
waż .zwykłe leczenie medyczne za­
wiodło. Zabiegi chiropraktyczne stały 
się ostatnio bardzo popularne, ponie­
waż są terapią bezpieczną, efektowną 
i racjonalną na wiele dolegliwości 
takich jak problemy trawienno-jeli-

towe, choroby naczyń sercowych, pro­
blemy mięśnio-kostne, choroby dróg 
oddechowych i schorzenia nerwowe, 
a szczególnie bóle mięśni, stawów, 
ramion i nóg.

Chiropraktorzy raczej nie zajmują 
się leczeniem samej choroby, ale przy­
gotowują pacjenta, aby łatwiej mógł 
on przezwyciężyć to co mu dolega: 
Największa mądrość na świecie znaj­
duje się w naszym organizmie. Musi- 
my ją wyzwolić, aby pomogła ona 
naszemu organizmowi funkcjonować 
lepiej. Udaj się do chiropraktora ze 
swoimi dolegliwościami.

Autorem tego artykułu jest Dr. 
Chester Wilk, lekarz-chiropraktor, 
(wykładowca i autor najgłośniejszej 
książki w języku polskim “Chiro- 
praktyk Zabiera Głos”), który pro­
wadzi biura pod następującym adre­
sem: 5130 W. Belmont Ave., Chicago 
oraz w Park Ridge, Ill., blisko 
Touhy i Cumberland.

Celem umówienia, prosimy telefo­
nować: 7254878.

BOBBY VINTON
OCTOBER 1-5

ALL SHOWS $14.75 
Wed-Fri 8:30PM
Sat 7PM& 10:30PM 
Sun 4PM & 7:30PM

Coming to Mill Run Sept 23-28 is The Don Ho Show 
starring DON HO

TIX-BY-PHONE 298-2170/298-3730 
PHONE CHARGE: Visa-Mastercharge 
Tickets at Box Office & Ticketron Outlets 

Tix-By-Phone Hrs: Mon-Fri 9AM-7PM, Sat 10AM-7PM 
Box Office Hrs: Mon-Sat 10AM-7PM

MILL RUN THEATRE
Golf Road at Milwaukee Ave, Niles, Ill.

Ogłaszajcie Się w Dzienniku Związkowym!

JOSEPHINE 
PALACHOWSKI 
(BOWMAN DAIRY( 

SIG THORSEN 
596 N.E. Dixie Hwy. A10 

PALM BAY, FLORIDA 32905

3004 N. Milwaukee Ave. 
Tel. 276-5200

VARIETY RETAIL STORE
Going business. Cake decorating 
& candy supplies. Kitchen avail­
able for cooking classes & demon­
strations. Hallmark Cards & Gifts. 
Tee Shirts. Immediate possesion.:. 

4141 Dundee Road 
Northbrook, Hl. 564-1180.

POLSKA APTEKA
W PULASKI FOOD MART 

LEKARSTWA DO POLSKI
I SZKŁA DO OKULARÓW (HA RECEPTY)

Benedykcja Na Zakończenie 
Programu Bankietu Stulecia

Odmówił Ją Ks. J. Kobylarz z PNCC
Poniżej podajemy pełny tekst Benedykcji, jaką odmówił, na zakończenie 

programu Bankietu Stulecia ZNP, ks. Senior J. Kobylarz z Polish National
Catholic Church:

Wszechmogący i wieczny Boże,
Dzisiejszą uroczystością zamyka­

my sto lat istnienia Związku Narodo­
wego Polskiego, ale otwieramy też 
też drugie stulecie jego istnienia.

Dzisiaj w szczególny sposób dzię­
kujemy Ci za łaski, które otrzyma­
liśmy w minionym stuleciu. Ale spe­
cjalnie składamy Tobie podziękowa­
nie za powodzenie i rozwój Związku 
Narodowego Polskiego, za zdrowie, 
siły i zdolności do pełnienia zleco­
nych nam obowiązków. Udziel nam 
wiary, nadziei, miłości i męstwa, 
byśmy mogli służyć Tobie i bliźnim 
jeszcze lepiej i sumienniej w tym 
drugim, rozpoczętym stuleciu. Obda­
rzaj nas swą laską codziennie, byśmy 
wierni pozostali Tobie, o Boże!

W tę pamiętną rocznicę składamy

hołd naszym poprzednikom, którzy 
zorganizowali i dobrze pracowali dla 
Związku Narodowego Polskiego. Boże, 
daj im sprawiedliwą nagrodę za ich 
trud i poświęcenie!

Śmiałym krokiem wchodzimy w dru­
gie stulecie, licząc, Panie, na Twoją 
pomoc i opiekę. Udziel dużo łask 
Zarządowi Związku Narodowego Pol­
skiego! Ale szczególnie obdarz zdro­
wiem, długim życiem i wytrwałością 
Prezesa Związku, Mecenasa Alojzego 
Mazewskiego i jego najbliższych 
współpracowników.

Wysłuchaj, Boże, naszej modlitwy 
i prośby. Pozwól nam wkroczyć w dru­
gie stulecie naszego istnienia z tym 
świętym znakiem krzyża świętego:

W imię f Ojca f i Syna f i Ducha 
Świętego.

Amen.

Stefania Kondella

STEFANIA KONDELLA

Gościem Mieszkańców Posen, III.

'W
* *•

Gwiazda Opery Poznańskiej, Stefa­
nia Kondella będzie gościem miesz­
kańców miasteczka Posen, II., w naj­
bliższy piątek, tj. 26 września. Stefania 
Kondella wystąpi z koncertem popu­
larnych pieśni i arii operowych w 
Posen’s Community Center.

Śpiewaczce akompaniować będzie 
znany pianista William V. O’Malley. 
Koncert rozpocznie się punktualnie o 
godz. 8 wieczorem. Bilety w cenie 
$3.50 od osoby będzie można nabyć 
przed koncertem. W sprawie bliż­
szych informacji należy dzwonić na 
nr. 3854364.

Koncert ten został zorganizowany 
przez p. Frances Drwal, nauczycielkę 
j. polskiego lokalnego okręgu szkol­
nego. Miasteczko Posen nawiązało 
współpracę z Poznaniem. Wielu mie­
szkańców Posen odwiedziło Poznań od 
1975 r. tj. od roku nawiązania kontak­
tów. W tym roku Posen obchodziło 
75-cio lecie swego istnienia. Posen 
przejęło nawet od Poznania herb 
miejski.

4 Lata Opozycji 
Strajk, I Co Dalej

Ostatnie wydarzenia w Polsce, 
zakończone zwycięskimi strajkami 
robotników, stanowią niezwykle inte­
resujący, a zarazem istotny problem 
tak dla Polaków w kraju jak i dla 
polskich rzesz emigracyjnych.

O tym jak doszło do strajków, jakie 
formy opozycyjnego działania poprze­
dziły zwycięstwo gdańskich robot­
ników, dlaczego nie doszło do inwazji 
sowieckich dywizji i jakiego przebiegu 
wypadków możemy spodziewać się w 
Polsce w najbliższej przyszłości — 
mówić będzie redaktor “Pomostu” 
Roman Koperski, na spotkaniu dysku­
syjnym w sobotę, 27 września o godz. 
5 po poł. w sali SPK, 3242 N. Pułaski.

Organizatorami wieczoru są 
Zarząd SPK Koło Nr. 31 i zespół 
redakcyjny “Pomostu”.

Jubileusz Wiolonczelisty
80 rocznicę urodzin obchodził Kazi­

mierz Wiłkomirski, wybitny wioloncze­
lista, kameralista, dyrygent, pedagog, 
kompozytor, organizator życia muzy­
cznego. Rocznica ta zbiega się z przy­
padającym w br. jubileuszem 65-lecia 
jego pracy twórczej i artystycznej.

Few Parts!
Printed Pattern

4724

fl

SIZES
8-20

Few parts, little sewing, lots of 
savings when you make this easy 
coat or jacket-or BOTH! Sleeves 
are all in one with front and 
back, collar turns back.

Printed Pattern 4724: Misses
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20.
Size 12 (bust 34) coat takes 5% 
yards 45-inch fabric.

$1.75 for each pattern. Add 50* 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY. 
10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Why put up with high prices— 
save dollars, get better quality! 
Send for our NEW FALL-WINTER 
PATTERN CATALOG. 94 patterns, 
Free Pattern Coupon (worth 
$1.75). Catalog, $1.00.
133-Fashion Home Quilting $1.75 
130-Sweaters-Sizes 38-56. $1.75 
129-Quick/Easy Transfers. $1.75 
127-Afghans ’n’ Doilies.. $1.75

PROFESOR 
WILCZUR
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41 (Ciąg Dalszy)

— Całkiem mi się wszystko pokręci — myślał — i nic mądrego 
nie powiem.

Łódź ześliznęła się szybko po piasku i wiosła zanurzyły się w 
wodę. Nad lasem wisiała wielka czerwona napęczniała kula słońca, 
dotykając rąbkiem najwyższych koron drzew. Na lekko pomarszczonej 
powierzchni stawu droga ku słońcu zaczynała się purpurowymi rozprys- 
kami na tle seledynowego odbicia nieba.

— Powinna chwytać — odezwał się Wasyl przy trzecim, czy czwar­
tym zarzuceniu wioseł.

— Co mówisz? — spytała obudzona z zamyślenia.
—- Mówię, że ryba będzie dobrze chwytać. Pora taka. W zeszłym 

roku szczupaka złapałem. Takiego na metr.
— A dużo ich tu jest?
— Pewno niemało. Ryby dużo, to i szczupaków dużo.
Rozmowa się urwała. Wasyl gorączkowo poszukiwał w głowie 

tematu. Wreszcie odezwał się.
— U Szymona w Koziatkach krowa dziś padła. Dobra krowa była. 

I padła.
— A dlaczego? — dość obojętnie zapytała Donka.
— Któż ją może wiedzieć? Pewno zjadła coś nie takiego.
Znowu, zapanowało milczenie. Tym razem jednak Wasylowi nic 

nie przyszło do głowy i zaczął sobie nucić pod nosem jakąś piosenkę. 
Tak dopłynęli do przeciwnego brzegu. Korzenie olch powikłanych czar­
nymi sznurami zanurzyły się tu w wodzie. Brzeg opadał stromo i nie­
daleko od niego zaczynała się już głębia. Wasyl z uwagą i z wprawą 
przyczepiał do długiego sznura poszczególne haki, potem zaczął je 
ostrożnie wypuszczać kolejno do wody. Koniec sznura przymocował 
grubym węzłem do mocnego korzenia i robota była skończona. Wytarł 
ręce, rozejrzał się i powiedział:

— A może posiedzimy tu na brzegu? Taka ładna pogoda i kwiaty 
pachną...

— A posiedzimy — zawołała wesoło. — Może zobaczymy jak 
która chwyci.

Przywiązali łódkę i wyszli na brzeg. Między olchami rosła gęsta, 
wysoka trawa. Na tę stronę nie wypędzano ani bydła, ani świń, ani 
koni na nocleg. Usiedli obok siebie i właśnie Wasyl zaczął się głowić nad 
tym, od czego ma zacząć, gdy Donka spytała:

— A twój ojciec jeszcze nie wrócił? Dokąd on tak jeździ?
Wasyl uchwycił się nadarzającej się sposobności jak zbawienia.
— Właśnie — powiedział. — I ja nie wiem, dokąd jeździ. Niko­

mu nie mówi. Do wczorajszego dnia to nawet bałem się.
Donka zdziwiła się:
— Bałeś się Czego?
— A tak... Nie wiedziałem, po co jeździ. To i myśli różne przy­

chodziły.
— A teraz wiesz po co?
— Teraz nie wiem. Ale wiem, że nie o mnie chodzi.
— Jak to nie o ciebie? A dlaczego miało chodzić o ciebie?
Wasyl rozstawionymi palcami czesał trawę wpatrując się w nią 

z taką uwagą, jakby chodziło o wykonanie nader ważnego i pilnego za­
dania.

— Widzisz, Donko, lata już swoje mam. Ojciec kiedyś wspom­
niał, że żenić mi się pora. To teraz jak zaczął jeździć po okolicy... Myś- 
lałem: może żony dla mnie szuka. Jeździ tam i ówdzie, żeby sobie sy­
nową wybrać.

Donka zaśmiała się:
—Jak to tak?... Szukać? Na drodze jaką spotka i patrzy czy bę­

dzie dobra na żonę dla ciebie, czy nie?... To zabawa.
— Wcale nie — ujął się za ojcem Wasyl. — Przecież zna ludzi 

tych i owych. Wie, że ten ma córkę, czy tamten. To trzeba zobaczyć 
jaka ona w domu. Czy ładna, czy gospodarna, czy zdrowa, jak jest koło 
niej. To się zajeżdża, niby przypadkiem na pogawędkę i patrzy się. 
Wszyscy tak robią. Taki zwyczaj na świecie.

Donka była ubawiona. Iskrzyły się jej oczy i rozchylały w śmiechu 
wargi:

No i co? zapytała przechylając kokieteryjnie głowę. — Wypa­
trzył coś dla ciebie?

Nie wypatrzył, bo nie o patrzenie mu chodzi. Swoje jakieś sprawy 
miał.

— To ty, biedny, jesteś zmartwiony — cichotała Donka, której nie 
opuszczał dobry humor.

Wasyl powiedział ponuro:
— A tobie, Donka, w głowie tylko jedno: naśmiewać się ze mnie.
—Wcale się z ciebie nie naśmiewam — spoważniała nagle. -— 

Ot, po prostu wesoło mi.
— To dlaczego mówisz, że ja się mam martwić? Przecież wiesz, 

że się cieszę.
— Wcale nie wiem, że się cieszysz. Skąd mogę wiedzieć? Siedzisz 

smutny, w trawę oczy wbiłeś, skąd mam wiedzieć, że się cieszysz?
Wasyl chrząknął kilka razy i spod oka spojrzał na nią:
— Cieszę się, że obawa przeszła, że mi ojciec dziewczynę nie po 

sercu wybierze. Pomyśl sama: gdyby tobie, na przykład, takiego chłop­
ca gwałtem dawali, któren się tobie nie podoba.

Donka lekko wzruszyła ramionami:
— E, który by tam mnie chciał. I nie w głowie mi takie rzeczy. 
Wasyl znowu spochmurniał:
— Bo pewno w mieście zostawiłaś jakiegoś, który ci się podoba?
— Nikogo nie zostawiłam.
— Nikogo? — zapytał nieufnie. — A może i nikogo. Bo ci się 

tak ten pisarz z gminy, pan Latosik podobał... Wiadomo, krawat zie-. 
lony nosi, perfumami od niego zalatuje.

Donka prychnęła jak kotka:
— To i co, że zalatuje? Czyto ja perfum nie wąchałam?
— A jednak jedwabną chusteczkę nałożyłaś.
— A cóż to nie wolno mi chusteczki nałożyć?
— Pewno, że wolno. Czemuż nie? Głównie wtedy, kiedy jest dla 

kogo.
— Każdy gość jest gościem. A ten pisarz to nawet zezowaty.
— Zezowaty, nie zezowaty — zauważył Wasyl. — A wszystkie za 

nim latają.
— Jak wszystkie, to nie ja. Coś ty, Wasyl, do niego upatrzył? A 

choćby mi się i podobał to dla ciebie przecież rzecz obojętna.
Wasyl wywiercił palcem w darni sporą dziurę zanim odpowie­

dział:
— Jakby było obojętne to ja bym nic nie mówił. Widać nie obo­

jętne.
— Nie rozumiem co ci może na tym zależeć — z niewinną miną 

powiedziała Donka.
— Widać zależy.
— A dlaczego?
Wasyl opuścił głowę i posępnie powiedział:
— Bo ty, Donka, bardzo mi się podobasz.
___ ja? ___ zawołała z największym zdziwieniem na jakie ją było 

stać.
— Pewno, że ty — mruknął Wasyl.
__ Boże drogi, cóż tobie we mnie może się podobać?
__ Nie wiem co... Skąd mogę wiedzieć... Wszystko mi się podoba.
__ E, żartujesz ze mnie — zaśmiała się swobodnie.

(Ciąg Dalszy Nastąpi) '
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BIURA PRAWNE1 

JOHN A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 

Przyjmuje Także Wieczorami 
Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 go­
dziny. Dwa biura: Downtown i 
Northwest.
. 726-3753 ,

Duch Wolności Polaków
Przemówienie Mayora Chicago, Pani Jane Byrne, 

Na Bankiecie Stulecia ZNP
Jako przedstawicielka mieszkańców Chicago, mayor Jane Byrne, prze­

mawiała w programie Bankietu Stulecia ZNP, wyrażając uznanie dla ducha 
wolności narodu polskiego, manifestującego się przez stulecie zarówno 
w Polsce, jak i na ziemi amerykańskiej.

Poniżej podajemy pełny tekst przemówienia Pani Mayora Chicago.
* *

President Carter, Presiden Mazew- 
ski, friends and members of the Pol­
ish National Alliance....

Cala Polonia
Na Bankiecie Dziedzictwa
Już nie długo, bo tylko za dwa ty­

godnie, w niedzielę, 12 października, 
odbędzie się doroczna impreza urzą­
dzana przez Kongres Polonii Amery­
kańskiej Wydział na stan Illinois zna­
na pod nazwą “Bankiet Dziedzictwa.

Bankiet odbędzie się w pięknym 
hotelu znajdującym się niedaleko 
O’Hare tj. Hyatt Regency O’Hare w 
Rosemont Ballroom. Komitet organi­
zacyjny Wydziału przewiduje, że na 
bankiet przybędą liczni przedstawi-

STEFANIE POWERS, urocza aktorka, tegoroczna laureatka 
Nagrody Dziedzictwa, znana jest widzom z roli Jennifer w seriale 
telewizyjnym “Hart to Hart”, w którym występuje wraz z Rober­
tem Wagnerem. Serial telewizyjny można oglądać każdego wtorku 
na stacji ABC.

On Saint Patrick’s Day, we Irish 
like to believe that everyone is a 
“wee bit” Irish. In recent weeks, 
everyone in the free world has felt, 
deep within their souls, the spirit of 
the Polish People.

One cannot touch, see of taste the 
force and Spirit that binds people 
together. The spirit craves freedom, 
and is not bound by time, distance or 
disaster.

It knows no limit. The Polish spirit, 
nurtured over a thousand years, 
transcends all the barriers of man... 
including walls, camps and even 
curtains.

We are here tonight to celebrate 
the Centennial of the Polish National 
Alliance. It was with the spirit of 
Polonia that, in 1880, men gathered at 
the Palmer House in Chicago to forge 
the Alliance.

There were, literally, thousands of 
Polish immigrants coming to the 
shores of the United States. The Alli­
ance was there to provide for and 
protect them in this new and strange 
country called... America.

The Alliance instituted English 
classes, not only, to teach a new 
language but, for a more significant 
goal....

The achivement of, what was then 
and is still today regarded at the 
ultimate expression of human rights 
and freedom . . . AMERICAN CITI­
ZENSHIP.

We Americans, need only turn to 
page one of our history to see the 
contributions made by Poles to the 
greatness of this country. Almost four 
hundred years ago, the Poles brought 
to Jamestown, Virginia their physical 
ability as tradesmen and their spirit 
of freedom.

One can only imagine where this 
country would be or, what the out­
come of the Revolutionary War would 
have been without the aid of Pulaski, 
Kościuszko and the other Polish free­
dom fighters.

Nabożeństwo 
Za Poległych

Stowarzyszenie Polskich Komba­
tantów w Chicago — Koła Nr 15, 
Nr 31 im. 2 Korpusu, 52 N.S.Z. i 
53 apelują do Polonii chicagoskiej 
o wzięzie udziału w nabożeństwie za 
poległych we wrześniu 1939 r., któ­
re zostanie odprawione w kościele 
Sw. Jakuba, 5730 W. Fullerton Ave., 
28 września, o 10:30 rano, oraz w Po­
ranku Żołnierskim, poświęconym 
wspomnieniom wydarzeń w 1939 r.

Poranek odbędzie się o 12-ej w po­
łudnie, 28 września (po nabożeństwie), 
w Domu Kombatanta, 3234 N. Pula­
ski Rd.

Organizacje Weterańskie proszone 
są o przysłanie sztandarów na na- 
bożeńswo. SPK w Chicago

We are fortunate that our President 
has from the beginning, made human 
rights the hallmark of his admini­
stration. It is President Carter’s 
determination and persistence that 
enabled this nation to rally behind 
the Polish freedom fighters of today.

Just as the Polish-Americans of 
1776 fought for liberty, our national 
voice was heard and gave renewed 
hope to the Polish people. Chicago’s 
outpouring of spiritual support for the 
Polish freedom strikers mandated a 
financial donation to their cause. 
Pope John Paul II received your 
gift.

President Carter, last week, in 
behalf of the entire nation authorized 
$670 million worth of new credit 
guarantees for the purchase od grain 
by Poland. This is further evidence 
of the President’s commitment to 
human rights.

As Mayor of Chicago, the city with 
the largest Polish population outside 
of Warsaw, I say to you:

Niech żyje Polska . . . “Long live 
Poland.”

Wiadomości Gminy 87 
ZNP z Annowa

Losowanie
Komitet Zabaw wraz z Zarządem 

Gm. 87 ZNP, podają do wiadomości 
delegatkom i delegatom, Grupom 
przy Gminie 87 ZNP, przyjaciołom 
oraz Polonii, że urządzają losowanie 
w niedzielę, 7-go grudnia. Będzie 14 
nagród pieniężnych na sumę $500.00. 
Dochód z losowania jest przeznaczony 
na gwiazdkę dla dzieci należących do 
Grup przy Gm. 87 ZNP.

Cena książeczki z losami wynosi 
$1.00, można ją nabyć od delegatów 
i delegatek, Grup przy Gminie.

Komitet Zabaw Gm. 87 ZNP 
Zarząd Gm. 87 ZNP

Msza Święta
Zarząd Gminy 87 ZNP zamówił Msze 

św. w kościele św. Anny, 18-ty Place 
i S. Leavitt ul., w niedzielę 12-go paź­
dziernika o godz. 9:45 rano. Zarząd 
Gminy 87 ZNP zaprasza wszystkich 
delegatów i delegatki z Grup przy Gm. 
87 ZNP oraz Polonię z Annowa do 
wzięcia udziału. Po Mszy św. podane 
będzie śniadanie o godz. 11 rano w sali 
Dorman-Dunn American Legion Hall, 
2127 W. Cermak Rd. koszt $3.00 za 
śniadanie.

Zarząd Gminy 87 ZNP 
Posiedzenia

Tow. Obrońcy Wolności, Grupa 1779 
ZNP przypomina swoim członkom, że 
miesięczne posiedzenie odbędzie się w 
niedzielę, 28 września w sali Woźniak- 
Casino, 2530 S. Blue Island Ave. o godz. 
2-ej po poł.

Klub Żmigród, zaprasza człorików i 
członkinie do wzięcia licznego udziału' 
w posiedzeniu, jakie odbędzie się w 
niedzielę, 5 października, w sali 1902 
S. Leavitt ul. o godz. 2-ej po poł. 

Rok rocznie w dniu tym wręczane 
są nagrody przyznawane wybitnym 
Amerykanom polskiego pochodzenia 
za ich osiągnięcia w pracy zawodo­
wej, naukowej czy też społecznej.

W roku bieżącym Nagrodę Dziedzi­
ctwa 1980 r. otrzyma aktorka polskie­
go pochodzenia Stefanie Powers. Ste­
fanie grała w wielu filmach i wystę­
powała gościnnie w licznych progra­
mach telewizyjnych. Występuje obec­
nie w roli Jennifer Hart w seriale 
telewizyjnym “Hart to Hart,” nada­
wanym w Chicago, każdego wtorku 
wieczorem na kanale ABC.

Laureatem Nagrody Specjalnej — 
zostanie Edward Równy, emeryto­
wany generał armii amerykańskiej, 
który zasłużył się szczególnie dla kra­
ju w czasie rozmów i pertraktacji 
SALTU.

Posiedzenie
Korpusu PI. 5 SWAP

Posiedzenie Korpusu Plac 5 SWAP 
odbędzie się w niedzielę, 21 wrze­
śnia, w sali Domu Weteranów, 1239 
N. Wood ul.; początek o 1:30 po poł. 
punktualnie.

Z powodu wielu ważnych spraw, 
które mamy do załatwienia, prosimy 
koleżanki o liczne i punktualne przy­
bycie.

★
W niedzielę, 28 września, odbędzie 

się doroczna Zabawa Gwiazdkowa 
Korpusu Plac. 5 SWAP, w dolnej 
sali Domu Weteranów, 1239 N. Wood 
ul.; początek punktualnie o 1:30 po 
poł.

Komitet na czele z prez. kol. M. 
Sadowską i przew. kol. F. E. So­
wińską, serdecznie zaprasza Kole­
gów Plac. 5-ej oraz sąsiednie Plac, 
i Korpusy oraz organizacje i sympa­
tyków.

Dochód przeznaczamy na zapomo­
gi Gwiazdkowe dla chorych kolegów 
Plac. 5-ej. Komitet przygotował wie­
le miłych niespodzianek dla uczest­
ników zabawy.

★
Uprasza się Korpusy o nadesłanie 

mandatów delegatek na 50-ty Zjazd 
Okręgu I Korp. Pom. SWAP na rę­
ce prez. Marii L. Szeląg — 5746 S. 
Newland Ave., Chicago, IL. 60638.

Michalina Sadowska, prez.; 
Maria L. Szeląg, sekr.

Klub Marynarski 
Morskie Oko

Zarząd Klubu Marynarskiego Mor­
skie Oko organizuje pielgrzymkę do 
klasztoru OO. Karmelitów w Mun­
ster, Ind., na odpust do św. Teresy 
od Dzieciątka Jezus w niedzielę, 28 
września. Cena za przejazd $8.

Autobus odjedzie o 9 rano z 48 i 
Western; z 47 i Wolcott o 9:05; z 
51 i Ashland o 9:10 rano.

Po rezerwacje prosimy telefonować 
do p. Białek: 434-1388 lub p. Wilczak 
-8474169.

Jednocześnie zawiadamiamy, że 
posiedzenie powakacyjne odbędzie się 
w niedzielę, 5 października, o 12:30 
a nie jak zwykle o 2 po poł.

Mary Ann Białek, koresp.

ciele życia politycznego kraju, biorąc 
pod uwagę fakt, że w roku bieżącym 
odbywają się wybory.

Wydział Stanowy Kongresu Polonii 
Amerykańskiej gorąco apeluje do 
wszystkich o gremialny udział w ban­
kiecie. Dochód z tego bankietu prze­
znaczony jest na całoroczną działal­
ność Wydziału, a jak bardzo jest ona 
potrzebna przekonaliśmy się choćby 
w czasie ostatnich kilku miesięcy. 
Jeżeli uda się mam zebrać nadwyż­
kę, fundusze zostaną przekazane na 
pomoc robotnikom w Polsce.

Przewodniczącą tegorocznej impre­
zy jest prezeska Wydziału Anna Rych- 
lińska, a wiceprzewodniczącym jest 
dr Edward Różański.

W sprawie rezerwacji należy zwra­
cać się do p. Zofii Kuntaras dzwo­
niąc na nr 863-5297 albo do biura Wy­
działu: 282-0600.

Klub Polonia 
w Jefferson Park

Zawiadamiamy członków i sympa­
tyków, że Klub Polonia urządza do­
roczną zabawę taneczną, z której po­
łowę dochodu przeznaczamy na para­
fię Sw. Konstancji, a pozostałość na 
cele charytatywno-społeczne.

Zabawa odbędzie się w sobotę, 27 
września, w sali Handzel Center, 
5864 W. Ainslie ul. Bufet zaopatrzo­
ny obficie w wyborowe trunki i wy­
śmienite smakołyki. Do tańca przy­
grywać będzie wyborowa orkiestra 
“Polonez” Romana Mytnika. Bilety 
w cenie $5 można zamawiać telef. 
-SP 7-3511.

Komitet z przewodniczącym Stani­
sławem Surówka gwarantuje przy­
jemną zabawę. Zapraszamy całą Po­
lonię.

Stanisław Surówka, prez.; 
Jan Wróblewski, korespondent

Jesienny Odpust 
w Munster, Ind.

W niedzielę, 28 września, w polskim 
karmelitańskim Sanktuarium Maryj­
nym w Munster, Ind., przy 1628 Ridge 
Road, odbędzie się Odpust ku czci 
św. Teresy od Dzieciątka Jezus.

Sumę Polową z kazaniem o 11:30 
odprawi o. prof, dr Czesław Gil, Kar­
melita Bosy z Wadowic (z Polski), 
a polskie nieszpory z kazaniem o 
3-ej po poł. ks. Stanisław Staniszew­
ski, asystent polonijnej parafii Sw. 
Kazimierza w Hammond, Ind.

Po nieszporach nastąpi poświęcenie 
róż ku czci św. Teresy.

Pielgrzymi przyjmowani będą od 
9 rano, o której to porze zostanie 
odprawiona pierwsza Msza św. z ka­
zaniem w języku polskim, a ó 10:30 
— Msza św. w języku angielskim.

W międzyczasie będzie okazja do 
spowiedzi św. w obydwu językach: 
polskim i angielskim oraz okazja do 
zwiedzania pięknych grot. Będzie mo­
żna również nabyć przekąski i napo­
je, a także pełny obiad.

Na te drogie każdemu sercu kato- 
lika-Polaka uroczystości najserdecz­
niej zapraszają — polscy Ojcowie 
Karmelici Bosi z Munster, Ind.

Tylko 1 tydzień, zaczynając w piątek

545-5^922 K,N0 Milford MUwaukeeAve.

FESTIWAL wartościowych FILMÓW 
- W PIĄTEK I W SOBOTĘ - 

Film o Stefanie Starzyńskim, 
bohaterskim prezydencie miasta Warszawy 

“Gdziekolwiek jesteś...
Panie Prezydencie"

i odpowiedź Polski Podziemnej w filmie: 

“ZAMACH” 
W NIEDZIELĘ, PONIEDZIAŁEK I WTOREK 

Trzymać Was będzie w napięciu tajemnica 
odczytywania tajnych rozkazów Hitlera !!

"SEKRET ENIGMY" 
film pełen akcji, barwny i długo-metrażowy.

W ŚRODĘ I CZWARTEK
Niedokończony film Andrzeja Munka 

"PASAŻERKA " 
po raz pierwszy w Chicago, choć lata 
temu magrodzony w San Francisco! 
Dużą atrakcją będzie film kolorowy

“HUBAL”
o majorze Henryku Dobrzańskim, którego 

Niemcy nazwali “wściekłym majorem”

Ks. Zembrzuski Skarży

Wiadomości z Cleveland, Ohio
Na Progu Nowego 

Roku Szkolnego 1980/81
Sobotnia Szkoła Przedmiotów Oj­

czystych prowadzona pod egidą Tow. 
Śpiewu Jutrzenka Gr. 1786 ZNP przy 
parafii Bożego Ciała, 4850 Pearl ul., 
Cleveland Ohio, istnieje od 20 lat. 
Zajęcia szkolne odbywają się w sobo­
ty od godziny 10 rano do 1 po poł. 
dla dzieci od 6 lat i wyżej.

Trzy lata temu zapoczątkowano kla­
sę języka polskiego dla osób doro­
słych i nauka nadal będzie kontynu­
owana, o ile zapisze się wymagana 
ilość osób. Celem szkoły jest, żeby 
nauczyć dzieci jęz. polskiego, żeby 
się czuły dumne ze swego pochodze­
nia i przynależności do środowiska 
polskiego.

Rejestracja i orientacja dla dzieci 
odbędzie się w sobotę, 27 września, 
od 9:30 rano do 1 po poł.; dla do­
rosłych: od 1 do 2 poł, w dolnej 
sali parafii Bożego Ciała. Opłata na 
pokrycie kosztów związanych z pro­
wadzeniem szkoły, jest płatna jedno­
razowo w czasie rejestracji.

Przedmioty dla dzieci i starszych: 
język polski, czytanie i pisanie, hi­
storia Polski, oraz śpiew i tańce lu­
dowe. Dla dorosłych: język polski, 
czytanie i pisanie i historia Polski.

Zajęcia szkolne dla dzieci rozpoczną 
się w sobotę, 4 października i trwać 
będą do końca maja 1981 r. Kurs 
dla dorosłych jest 10-tygodniowy; 
rozpocznie się 11 października. Go­
dziny zajęć będą ustalone po reje­
stracji.

Zespół taneczny nowo zorganizowa­
ny z byłych uczniów i uczennic So­
botniej Szkoły Przedmiotów Ojczys­
tych pragnie powiększyć swe grono, 
zaprasza młodzież męską i żeńską 
do zapisania się i wstąpienia do ze­
społu.

Informacji telefonicznie udzielają: 
Marianna Gołembiewska — 884-2260, 
Maria Zavada — 252-1425 i Joanna 
Uniatowska — 587-1733.

starając się w dalszym ciągu dyskre­
dytować wszystkie osoby i instytucje 
zainteresowane.

Ojciec Michał Zembrzuski, w poro­
zumieniu z niedawno powstałym Ko­
mitetem Obrony Dobrego Imienia Po­
lonii (Polonia Defense Committee), 
rozpoczął akcję sądową.

Sprawę przeciw Gannett News 
Servise prowadzi specjalista do spraw 
o zniesławienie, adwokat nowojorski 
Michael Mantell.

Ojciec Zembrzuski mówi, iż zdaje 
sobie sprawę z jak potężnym prze­
ciwnikiem ma do czynienia, wierzy 
jednak, że prawda wyjdzie na wierzch 
i zwycięży”.

“Przyjechałem do Ameryki w roku 
1951, w czasie największego terroru 
stalinowskiego w Polsce, aby ratować 
mój zakon przed zniszczeniem i nie 
dopuszczę, aby po latach naszej cięż­
kiej pracy Gannet zniweczył nasze 
osiągnięcia” — tym zakończył o. Zem­
brzuski odczytane na konferencji swe 
oświadczenie.

Polska Szkoła im. Fryderyka Chopi­
na w Palatine, zaprasza całą Polonię 
zamieszkałą na północno-zachodnich 
przedmieściach na Mszę św., którą 
będzie celebrował ks. Zbigniew Góre­
cki w nadchodzącą sobotę, 27 wrześ­
nia o godz. 7:00 wiecz. w kościele św. 
Teresy w Palatine — Northwest Hwy. 
i Benton Street.

Po Mszy św. spotkanie towarzyskie 
przy kawie.

Barbara Kozłowska—kierownik 
Zofia Barczyk—prezes

Derwiński Na Czele 
Delegacji U.S.

Washington, D.C. (Inf. wł.)—Kongr. 
Edward Derwiński (R) z Illinois zo­
stał mianowany przez speakera Izby 
Reprezentantów, Thomasa O’Neill, 
przewodniczącym amerykańskiej de­
legacji na spotkanie Międzyparla­
mentarnej Unii, jakie odbywa się w 
Berlinie Wschodnim. Derwiński jest 
członkiem izbowego Komitetu Spraw 
zagranicznych.

W skład delegacji wchodzi również 
drugi polonijny kongresman, a mia­
nowicie Lucian Nedzi (D) z Detroit, 
Mich. ___________________

Zebranie 
Komitetu Obywatelskiego

Zebranie odbędzie się w czwartek 
25 września o godz. 7:30 wieczorem w 
domu Placówki 90 SWAP, 6005 W. 
Irving Pk. Rd. Chicago.

Uprzejmie proszeni są o przybycie 
wszyscy delegaci.

C. Szymański — prezes 
L. Srebałowicz — sekretarz

Kurs Jęz. Angielskiego
Northwestern University Settlement 

1400 West Augusta Blvd, prowadzi 
kurs j. angielskiego dla początkują­
cych i dla zaawansowanych. Zapisy 
będą tylko dla tych, którzy mogą 
uczęszczać w godzinach rannych. Nie­
stety już nie ma miejsc na kurs 
wieczorowy. Lekcje odbywają się 
rano w godz. od 9:30 do 11, w ponie­
działki, wtorki i środy. Nauka jest 
bezpłatna. Po dalsze informacje 
proszę zgłaszać się o 9-tej rano w 
dniach kiedy odbywają się kursy.

Posiedzenie 
Związku Klubów Polskich

Związek Klubów Polskich odbędzie 
posiedzenie w czwartek, 25 września o 
godzinie 7:30 wiecz. w sali “Nowa ? 
Polonia”, 6103 W. Belmont Ave.

Ponieważ mamy wiele ważnych 
spraw do omówienia prosimy wszyst­
kich członków o przybycie.

E. Kiszka — prezes 
S. Lorens — serkr.

Polska Msza Św. 
w Palatine

Koncern Prasowy Gannetta
W dniu 15 września odbyła się 

w hotelu Baltimore w Nowym Yorku 
konferencja prasowa, na której poda­
no do wiadomości szczegóły sensacyj­
nej skargi o zniesławienie, wytoczonej 
przez o. Michała Zembrzuskiego, wiel­
kiemu koncernowi prasowemu Gan­
nett News Service.

Konferencji przewodniczył Bole­
sław Łaszewski. Przybyło kilkadzie­
siąt osób, m.in. wielu przedstawicieli 
nowojorskiej Polonii.

Ojciec Zembrzuski przedstawił po­
wody, które skłoniły go do wszczę­
cia skargi sądowej przed Sądem Naj­
wyższym stanu New York w Queens 
przeciw konglomeratowi prasowemu, 
właścicielowi 80 dzienników, 18 tygod­
ników, ośmiu stacji radiowych i in­
nych pokrewnych przedsiębiorstw’ 
pod nazwą Gannett News Service, na 
sumę 110 milionów dolarów.

We wrześniu 1979 r. oświadczył* 
ojciec Zembrzuski — na trzy tygo­
dnie przed historyczną wizytą papieża 
Jana Pawła II w Stanach Zjednoczo­
nych, Gannett News Service opubli­
kował osiemnaście sensacyjnych ar­
tykułów na temat wysiłków O.O. Pau­
linów, pod kierownictwem ojca Mi­
chała, w budowaniu sanktuarium dla 
Polaków amerykańskich’ ’.

W tych i innych artykułach, publi­
kowanych w Stanach Zjednoczonych 
i za granicą, zaatakowano Ojca Świę­
tego, Prymasa Polski Ks. Kardynała 
St. Wyszyńskiego, zakon OO. Pauli­
nów, a przede wszystkim inicjatora 
budowy Sanktuarium Matki Boskiej 
Częstochowskiej w Doylestown, Pa. 
— ojca Michała Zembrzuskiego, uży­
wając takich wyrażeń, jak “Vati- 
cangate” czy “coverup” w stosunku 
do Jana Pawła II.

Gannett News Service nie poprze­
stał na owych artykułach, publikowa­
nych w swoich licznych wydawnic­
twach, ale widząc, że wielka prasa 
amerykańska reagowała bardzo słabo 
na powyższe oskarżenia, wydał zbiór 
owych artykułów w kilku formach 
(książkowej i w formie ogromnego 
formatu — bogato ilustrowanego — 
magazynu) i rozsyła je bezpłatnie,

Marianna Gołembiewska, 
kierowniczka

Cook County Circuit Court Clerk 
HE RUNS THE COURTS 

LIKE A BUSINESS

Re-elect

Finley
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Obrona i Polityka
Obrona kraju obok sytuacji ekonomicznej, 

jest najważniejszym zagadnieniem tegorocznej 
kampanii wyborczej. Marvin Stone, redaktor 
naczelny tyg. “U.S. News and World Report”, 
w swym artykule wstępnym podaje kilka niepo­
kojących faktów.

Sześć z dziesięciu dywizji stacjonowanych w 
Stanach Zjednoczonych nie jest gotowych do 
akcji. Wśród nich są dwie (z trzech) dywizji 
szybkiego uderzenia (Rapid Deployment Force).

Szef Armii powiedział komitetowi Kongresu, 
że jest dowódcą “spróchniałej armii” i istnie­
jące plany nie zmienią zasadniczo sytuacji.

Duży procent samolotów bojowych został 
uziemiony z powodu braku części i mechaników 
do przeprowadzenia napraw.

Poważne wydawnictwo londyńskie “Jane’s 
Fighting Ships” twierdzi, że marynarka wo­
jenna Stanów Zjednoczonych szybko traci prze­
wagę nad sowiecką, a “niemrawy” program 
prez. Cartera nie może zmienić stosunku sił 
na korzyść Ameryki.

Opozycja składa winę za opłakany stan sił 
zbrojnych na rząd prez. Cartera. Republikański 
kandydat na prezydenta Ronald Reagan oskarża 
prez. Cartera o zaniedbanie obrony kraju. Oto­
czenie Prezydenta, szukając argumentów do 
odparcia zarzutów, zdobyło się na ujawnienie 
badań i doświadczeń nad “niewidocznym” dla 
radaru samolotem. Zamiast przekonać wątpią­
cych, narażono się na zarzut zdradzania tajem­
nic wojskowych, co ułatwi Rosjanom poszuki­
wania za odpowiednimi środkami zaradczymi.

Bezstronna analiza wykazuje, że za rządów 
prez. Cartera budżet obrony jest większy (po 
uwzględnięciu inflacji) niż za poprzedniej admi­
nistracji republikańskiej. Fakt ten może jednak 
prowadzić do błędnych wniosków. Za rządów 
Nixona i Forda wydatki na obronę w porów­
naniu z rokiem 1968 były znacznie mniejsze, 
ale wielkie budżety wojskowe do 1968 r. były 
konieczne z powodu wojny wietnamskiej. Po 
wycofaniu się z Wietnamu odpadły ogromne 
wydatki na amunicję i utrzymanie blisko pół 
milionowej armii w Indochinach.

Do obniżenia wydatków na obronę za rzą­
dów republikańskich przyczynił się także demo­
kratyczny Kongres, który z projektów budżeto­
wych Nixona i Forda obciął około $50 bilionów. 
Jak republikanie są tylko w części odpowie­
dzialni za zmniejszenie wydatków na obronę 
w okresie od 1968 do 1976 r., podobnie prez. 
Carter może tylko w części przypisywać sobie 
zasługę zwiększenia budżetu na obronę w okre­
sie 1977-80. Carter w czasie kampanii w 1976 r. 
przyrzekał obniżenie wydatków na obronę od 
$5 do $7 bilionów i w pierwszych dwóch latach 
dotrzymywał przyrzeczenia.

Prez. Ford zostawił po sobie pięcioletni pro­
gram rozbudowy sił zbrojnych. Analizując bu­
dżety obrony w ostatnich latach łatwo prze­
konać się, że prez. Carter wspólnie z demo­
kratyczną większością w Kongesie obciął pra­
wie $40 bilionów z programu rozbudowy sił 
zbrojnych prez. Forda. Osiągnął to przez odło­
żenie produkcji rakiet MX, rezygnację z bom­
bowców B-l, budowę mniejszej liczby łodzi 
podwodnych typu “Trident” oraz innych okrę­
tów wojennych, niż przewidywał Ford. Zmniej­
szono również o 20 procent produkcję tak­
tycznych broni przeciwpancernych.

Pod wpływem wydarzeń na arenie między­
narodowej, szczególnie opanowania przez ko­
munistów z pomocą Kubańczyków — Etiopii 
i podboju Afganistanu przez Rosję Sowiecką, 
prez. Carter zmienił swoją politykę, rezygnując 
z “oszczędności” w dziedzinie obrony.

Ale prawdą jest, że prez. Nixon zastąpił 
pobór zaciągiem ochotniczym, co, jak widzimy 
obecnie, przyczyniło się do ogromnego zwiększe­
nia wydatków na płace dla ochotników i zmniej­
szenia jakości sił ludzkich.

Bez względu na wynik wyborów dyskusja 
na temat obrony kraju jest zjawiskiem korzyst­
nym. Obydwie partie mają “grzechy” na sumie­
niu, ale nie ulega wątpliwości, że prez. Carter, 
odrzucając większość programu prez. Forda 
przyczynił się d^fosłabienia naszych sił zbroj­
nych, szczególnie marynarki i lotnictwa, ale 
dobrze że wyciągnął właściwe wnioski z po­
ciągnięć sowieckich.

Same Zwycięstwa.
Gdy czyta się tę serię doniesień agencji pra­

sowych na temat konfliktu zbrojnego między 
Iranem a Irakiem, nabierającego coraz wyraża 
niej cech wojny na pełną skalę, w sposób 
wręcz klasyczny występuje zakłamanie propa­
gandowe. Obie bowiem strony głoszą, że zwy­
ciężają w różnych punktach pogranicza. Pro­
pagandowe oświadczenia dowództw wojskowych 
obu stron mówią tylko o zwycięstwach, jakby 
żadna z nich nie ponosiła porażek czy to lotni­
czych czy też w działaniach sił pancernych i 
wojsk lądowych.

Radia w Teheranie i w Bagdadzie powtarzają 
te propagandowe oświadczenia i komunikaty, 
zamazując obraz rzeczywistej sytuacji na fron­
tach. Jest to typowa rozgrywka propagandowa, 
przypominająca analogiczną taktykę, stoso­
waną w propagandzie na temat każdego kon­
fliktu zbrojnego.

Drugim elementem w propagandzie wojennej 
obu stron jest oskarżanie przeciwnika o naru­
szanie obowiązujących praw i obyczajów mię­
dzynarodowych, gdy wiadomo, że ani Iran ani 
też Irak nie są pod tym względem niewiniąt­
kami.

Żaden z tych krajów nie może uderzać w tony 
oburzena, skoro w swojej polityce i taktyce

właśnie gwałci międzynarodowe prawo i przy­
jęte w stosunkach międzynarodowych obyczaje. 
Jeśli chodzi o Iran, istnieje przecież nadal spra­
wa bezprawnego więzienia amerykańskich dy­
plomatów, co jest klasycznym przykładem po­
gwałcenia międzynarodowych praw w odnie­
sieniu do przedstawicieli dyplomatycznych. 
Stąd też kto jak kto, ale właśnie Iran nie może 
załamywać rąk i w fatyzejskich gestach roz­
dzierać przysłowiowych szat z racji ataków sił 
zbrojnych Iraku, który w równej mierze jak 
Iran gwałci przez swoje działania wojenne 
międzynarodowe prawa w tej nie ogłoszonej 
formalnie wojnie.

W propagandowych oświadczeniach obu stron 
występuje bardzo jaskrawo nienawiść do prze­
ciwnika. Dla Iraku rząd w Iranie to “Iranian 
racist regime”, to “Khomeini’s clique”, która 
“nie przestrzega praw innych i praw między­
narodowych”, a działa bez najmniejszego po­
czucia “międzynarodowej odpowiedzialności”. 
Dla Iranu natomiast Irak jest “wrogiem”, który 
zadeklarował wojnę na pełną skalę. Khomeini 
zapowiedział, że naród irański zostanie zmobi­
lizowany, jeśli Irak będzie nadal przeprowadzał 
agresję. Tak to w praktyce wygląda muzuł­
mańska jedność i solidarność.

Karygodne Zaniedbanie
Ma rację kongr. Edward Derwiński (R) z Illi­

nois, który“wziąl na karpet” Departament Stanu 
za zaniedbanie, dotyczące braku amerykańskie­
go dyplomaty w Kabulu, Afganistan, znającego 
język rosyjski. Gdy bowiem wynikła sprawa 
sowieckiego żołnierza, który schronił się w ame­
rykańskiej ambasadzie, nie można było z miejsca 
ustalić o co mu chodzi, gdyż nikt z dyploma­
tycznego personelu Stanów w Kabulu nie znał 
rosyjskiego.

Sprawa jest już co prawda przebrzmiała, gdyż 
żołnierz został “przekonany” przez sowiecia- 
rzy, aby opuścił ambasadę, oddając się w ręce 
przedstawicieli sowieckich, ale przecież zanie­
dbanie Departamentu Stanu jest bardzo zna­
mienne.

Derwiński słusznie oświadczył w przemówie­
niu w Izbie Reprezentantów, że przecież od 
dawna znana była sowiecka penetracja w Afga­
nistanie, która pod koniec 1979 r. doprowa­
dziła do zbrojnego najazdu Moskwy na Afgani­
stan, do obalenia nie odpowiadającego sowiec­
kim interesom reżymu oraz do osadzenia przy 
władzy w pełni uległego Sowietom reżymu 
Babraka.

Sowieccy agenci znajdują się obecnie na

wszystkich szczeblach administracji, faktycz­
nie sprawując rządy, jak też kontrolują całko­
wicie życie Afganistanu. Amerykański dyplo­
mata ze znajomością języka rosyjskiego jest 
więc w Kabulu bardzo potrzebny, aby mógł 
obserwować poczynania sowieciarzy. Niestety, 
biurokraci z Departamentu Stanu nie pomyśleli 
o tym i stąd doszło do kompromitacji ze sprawą 
owego sowieckiego żołnierza, z którym nikt 
w naszej ambasadzie w Kabulu nie mógł roz­
mówić się w jego języku.

To i Owo
Niepowodzeniem zakończył się “otwarty 

dzień, zorganizowany przez przytułek dla 
bezdomnych psów i kotów w Torquay, w Devo- 
nie. Celem było znalezienie opiekunów dla 23 
bezdomnych kotów.
Zamiast tego odwiedzający przynieśli do przy­
tułku 37 kotów, w tym kotkę, która przyspo­
rzyła ośrodkowi 6 kociąt. Bilans dnia zamknął 
się “przychodem”.

W ośrodku jest 60 bezdomnych kotów. Kie­
rownictwo postanowiło nie organizować więcej 
“otwartych dni”.

W/
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze, 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Czasy Są 
Przemijające

TYGODNIK POWSZECHNY.—Osta­
tnie dwa lata będą z perspektywy 
czasu zaliczane do zwrotnych okresów 
w kształtowaniu się współczesnego 
społeczeństwa polskiego. Przeżyli­
śmy w ciągu nich dwa głębokie 
wstrząsy. Pierwszym z nich był wy­
bór Polaka na Papieża, a potem po­
dróż Ojca Świętego po kraju. Drugi 
jeszcze trwa. Wywołała go fala robot­
niczych strajków oraz sposób, w jaki 
zostały ona sfinalizowane poprzez po­
rozumienia zawarte z rządem. Łączę 
z sobą te fakty, ponieważ wpłynęły 
one i wpływają na krystalizowanie 
się dzisiejszej świadomości narodo­
wej obejmującej wzystkich bez wy­
jątku. My Polacy, jesteśmy znowu 
inni, — niż byliśmy do tej pory. A 
jacy — to się okaże. Otwiera się nawet 
obecnie przed publicystyką rozlegle 
pole do dyskusji nad charakterysty­
cznymi cechami zdumiewającego pro­
cesu budzącego nadzieję na przyszłość.

W ogóle w tej chwili istnieje zapo­
trzebowanie na pisanie z wyobraźnią i 
śmiałością właśnie o problemach za­
sadniczych, społecznych i narodowych. 
Niby istniało ono zawsze, ale wszystko 
to co działo się i dzieje w kraju, do­
starcza nowego materiału do przemy­
śleń. Uczuciem towarzyszącym prze­
mianom ostatnich dwóch lat było nie­
ustające zdziwienie samymi sobą. To 
zdziwienie trzeba by jakoś wyrazić, a 
to, co się wyrazi, przemyśleć do dna, 
mimo że ogólne uczucie jest również i 
takie, że wydarzenia wciąż nas prze­
rastają. Tak więc pisarzy czeka znów 
Syzyfowa praca. Byleby papieru na to 
wszystko starczyło.

Mieszkanie moje w Krakowie tak 
jest usytuowane, że dochodzą do niego 
dźwięki zegara na Wawelu. Tak się już 
do bicia godzin na zabytkowej wieży 
przyzwyczaiłem, że o nich zapomnia­
łem. Ale w ostatnich dniach znów 
zwróciłem uwagę na miarowe dźwięki 
odliczające czas riad dachami miasta 
zajętego pracą, staniem w ogonkach, 
niańczeniem niemowląt i grzebaniem 
umarłych, pisaniem wierszy lub po­
dań, kupowaniem owoców na konfitury 
i planowaniem produkcji.

Monumentalny czasomierz obraca­
jący wskazówki na narodowym zabytku 
przypomniał mi też powiedzenie zna­
jomego górala, który wdawszy się w 
wieczorną gadkę ze mną pewnego 
jesiennego popołudnia powiedział ni 
stąd, ni zowąd, patrząc na tatry“...tak, 
tak, panie czasy są przemijające, ale 
góry zawsze zostają”.

SPODEK

Energia z Odpadów
NOWY DZIENNIK. — Ministrowie 

gospodarki naftowej państw OPEC 
zebrali się ponownie w Pałacu Hofs- 
burg w Wiedniu, by obradować nad 
strukturą cen ropy naftowej i gospo­
darowaniem surowcem na długą metę. 
Przy każdym takim spotkaniu świat 
zamiera; i znów rodzi się pytanie: O 
ile drożej tym razem?

Państwa importujące ropę ogłosiły 
znów deficyt, i to znaczny, w zagra­
nicznych obrotach handlowych. Nie 
dziw więc, że istniejące przy każdym 
rządzie resorty energetyki starają się 
wszelkimi sposobami zapobiec impor­
towaniu coraz większej ilości ropy 
naftowej.

W marcu ub. roku prezydent Carter 
przedłożył projekt ustawy, w której 
wymaga od 107 elektrowni na północ­
nym wschodzie kraju zastąpienia 
węglem ropy naftowej. Szacuje się, że 
państwo zaoszczędziłoby rocznie na 
tym 6% od importowanego surowca. 
Senat zatwierdził projekt, ale ogra­
niczył w ustawie liczbę elektrowni do 
80.

Jest to tylko jeden z przykładów 
oszczędzania energii naftowej.

Dość dawno już powstał godny 
pochwały projekt przetwarzania 
śmieci i odpadów na energię.

Jego autorzy twierdzą, że z celulozy 
zawartej w odpadkach, np. makulatu­
rze, można produkować etanol, który 
może doskonale zastąpić benzynę. 
Jedna tona odpadków daje przeciętnie 
50 galonów etanolu.

Amerykańska Rada d/s Środowiska 
Naturalnego twierdzi, że w miastach 
USA ilość odpadków przekroczyła w r. 
1978154 min ton i stale wzrasta.

Stany Zjednoczone mogłyby więc 
produkować corocznie osiem miliar­
dów galonów etanolu — 7% zużywanej 
obecnie w USA benzyny. W samym 
Nowym Jorku z odpadków można by

Autonomia Gmin 
- Na Papierze

Reforma administracyjna w PRL, Innym dziwolągiem admimstracyj- 
przeprowadzona w latach 1973-75, mia- nym są też działające na terenach
ła uzdrowić sztywny, centralny system 
zarządzania gospodarką polską; miała 
zwiększyć autonomię miast i gmin. 
Idea decentralizacji miała realizować 
się poprzez samodzielność gmin w 
działaniach terenowych dotyczących 
produkcji rolnej, usług, przemysłu te­
renowego, handlu, ochrony zdrowia.

To wszystko miało być. A co jest? 
Wystarczy przyjrzeć się jednej z gmin 
na podstawie reportażu opublikowanego 
w warszawskiej “Kulturze”. Otóż 5 
lat po reformie gmina Leszno (30 km 
na zachód Warszawy) nie posiada 
nowoczesnych sklepów, nie ma pie­
karni, punktu skupu warzyw i owo­
ców, pralni, planowanej wytwórni wód 
gazowanych i wielu innych podsta­
wowych obiektów. Dzieje się tak dla­
tego, że ich budowie decydują wszyscy, 
tylko nie gmina.

Postulat zbudowania piekarni zos­
tał zgłoszony 4 lata temu, ale o przy­
dzieleniu środków inwestycyjnych 
decyduje urząd stołeczny. Dalej — pro­
śbę o budowę piekarni opiniuje jed­
nostka branżowa, która stwierdziła, 
że piekarnia gminie nie jest potrzebna, 
bo chleb można przywozić z innej miej­
scowości. Po sforsowaniu tej przesz­
kody gmina zmuszona była walczyć o 
wielkość obiektu, ponieważ adminis­
tracja stołeczna orzekła, że wystarczy 
piekarnia produkująca 1,2 tony pieczy­
wa. Natomiast gmina uważa, że zas­
pokoić potrzeby może produkcja 3 ton 
pieczywa dziennie. Decyzja o budowie 
piekarni wreszcie zapadła, ale wciąż 
nie wiadomo, czy planowana na 1981 
roku budowa da piekarnię taką, jakiej 
chce gmina.

Już dzisiaj można przewidzieć pię­
trzące się trudności związane z reali­
zacją budowy. Po pierwsze, gdyby 
zlecić to wywiązującej się zwykle w 
terminie ze zobowiązań ekipie pry­
watnej — na piekarnię nie wolno 
będzie wydać więcej niż 800 tys. zł, bo 
obowiązuje takie organiczenie. Zez­
wolenie wyższych instancji admini­
stracyjnych trzeba mieć nawet na za­
kupienie krzesła, nie wolno nabyć 
leżących w sklepie gminnym rolek 
papy, bo i w tej sprawie obowiązuje 
zakaz. Potrzebną stal wolno zakupić 
w warszawskim “Centrostalu”, ale 
tam kierują się “rozdzielnikiem” i 
szanse trafienia na listę równe są zeru. 
“Trzeba pojechać prosto do Nowej 
Huty i rozmawiać konkretnie” — mówi 
naczelnik gminy — a to kosztuje.

W efekcie, skuteczność działania 
podstawowego ogniwa administracyj­
nego — gminy — obrazuje zbudowanie 
jednej piekarni w ciągu 6 lat. Kompe­
tencje, owszem, są, ale nie ma gwa­
rancji ich realizacji. Natomiast obo­
wiązują organiczenia, rozdzielniki, 
zakazy, nakazy. Wytwarza to chore 
układy społeczne, prowadzące do pow­
stawania mechanizmu szukania dróg 
innych niż oficjalna, do świadomości, 
że jedynie omijanie przepisów może 
przynieść efekty, natomiast stosowa­
nie się do rozporządzeń odgórnych 
grozi marazmem.

było uzyskać 20 milionów galonów 
etanolu.

Zanim jednak stanie się to możliwe, 
trzeba będzie usunąć przeszkody w 
postaci państwowych, stanowych i po­
wiatowych zarządzeń, dekretów miej­
skich i konfliktów , natury prawnej — 
tworzących labirynt, w którym kon­
cepcja przetwarzania odpadków na 
energię gubi się bez śladu.

Jednym z czynników pomocnych w 
zainicjonowaniu nowej gałęzi przemy­
słu energetycznego jest zatwierdzona 
w latach siedemdziesiątych ustawa o 
zachowaniu czystości środowiska na­
turalnego. Nakazuje ona między inny­
mi eliminację tradycyjnych metod 
likwidacji śmierci. W okresie naj­
bliższych kilku lat powstanie więc 
problem pozbywania się odpadków, 
jako że tradycyjna metoda zwożenia 
śmieci na wysypiska stanie się w wie­
ku rejonach reliktem zanikającej 
przeszłości.

Mają państwa OPEC swoją broń — 
ropę naftową. I chociaż brzmi to może 
prozaicznie, państwa zachodnie, w tym 
Stany Zjednoczone, mogą skrzyżować 
szpady, wykorzystując rosnącą ilość 
śmieci z miast i zakładów przemysło­
wych.

Konieczność zwiększania importu 
ropy odbija się ujemnie na każdej dzie­
dzinie życia: rosną ceny, rośnie infla­
cja, szaleje recesja. Projekt przetwa­
rzania odpadków na energię nie jest 
czymś nowym. Najwyższy jednak 
czas, by zająć się nim, jako skutecz­
nym środkiem walki z nie kończącą 
się zachłannością eksporterów ropy 
na petrodolary.

gmin t.zw. “ciała obce”; — w przy­
padku Leszna — tylko trzy: Kampi- 
nowski Park Narodowy, Państwowe 
Gospodarstwo Rolne i Dom Dzienni­
karza w Zaborowie. Na działalność 
powyższych jednostek gmina nie ma 
żadnego wpływu, — co nie dziwi.

Dziwi natomiast, że istnieją gminy, 
które posiadają wyłącznie “ciała ob­
ce”. W takich wypadkach urząd na­
czelnika gminy jak i cały aparat 
administracyjny terenu jest jedynie 
etykietką przyklejoną na sztucznie 
wydzieloną jednostkę terenową.

Ponadto na brak kompetencji uskar­
żają się również dyrektorzy “ciał ob­
cych”. Dyrektor PGR-u np. z ilustrował 
własną bezsilność jednym znamiennym 
przykładem. Kilka lat temu miał na 
swoich 2 tys. hektarów 1400 sztuk 
bycia, co dawało 50 min zysku. Obecnie 
rentowność jego gospodarstwa spadla 
o połowę, bo jednostka nadrzędna nie 
wie, a raczej nie chce wiedzieć, że 
zwiększanie na siłę hodowli prowadzi 
do zaniku jej opłacalności. Dodatkowe 
1000 sztuk bydła jest dla jego gospo­
darstwa obciążeniem zbyt wielkim 
przy obecnej ilości pracowników. Ro­
złożenie tego ciężaru na pomniejsze 
hodowle przyniosłoby korzyści i małym 
gospodarstwom i zwiększyłoby podaż 
mięsa. Warto dodać, że PGR w Lesz­
nie należy do pokazowych, dobrze 
prosperuje, nie przynosi deficytu, jak 
np. PGR-y w olsztyńskiem, do których 
trzeba było dokładać w ubiegłym roku 
ponad miliard złotych. Jest PRG-em 
pokazywamym w telewizji i gościom 
zagranicznym. Ale kilka podobnych 
posunięć zjednoczenia, czyli jednostki 
nadrzędnej — a wzorcowym być prze­
stanie. Stąd wniosek dyrektora, że 
zjednoczenie nie jest mu do niczego 
potrzebne. /

Znajduje się też kilka deficytowych 
państwowych gospodarstw podlegają­
cych temu samemu zjednoczeniu, któ­
re gdyby nie mogły liczyć na pomoc 
rozpadłyby się. I chyba działalność 
jednostki nadrzędnej sprowadza się 
do utrzymywania przy życiu tych nie­
rentownych gospodarstw, poprzez or­
ganizowanie pomocy społecznej przy 
żniwach, poprzez coraz to nowe dota­
cje. Zresztą skierowywanie wojska i 
młodzieży do żniw weszło już do trady­
cji, a winno być stosowane jedynie w 
wyjątkowych wypadkach. Ktoś zasiał 
licząc na to, że jakoś to będzie.

“Blaski i Cienie 
Długiego Życia”

Jan Regulski, który niedawno ukoń­
czył 93 lata życia, ogłosił książkę 
pod tytułem “Blaski i cienie długiego 
życia”. Jan Regulski, wybitny przed­
wojenny działacz przemysłowy, był 
dyrektorem Spółki Akcyjnej “Siła, 
Światło”, związanej bezpośrednio z 
budową elektrycznej kolei dojazdowej 
w Warszawie. Brał też czynny udział 
przed wojną w Polskim Automobil­
klubie i w Polskim Związku Łowiec­
kim.

W latach wojny 1939 roku był mię­
dzy innymi komendantem głównym 
Straży Obywatelskiej w Warszawie i 
ściśle współpracował ze Stefanem 
Starzyńskim. “Wspomnienia” Jana 
Regulskiego w zasadzie sięgają do 
września 1939, z wyjątkiem kilku epi­
zodów związanych z działalnością 
autora w Straży Obywatelskiej pod­
czas wojny. Oczywiście szeroko zosta­
ły potraktowane we “Wspomnieniach” 
Regulskiego jego dzieciństwo, mło­
dość, lata studiów, udział w pierwszej 
wojnie światowej. Rozległe koneksje 
w różnych środowiskach pozwoliły u 
podać w książce niejeden mało znany 
lub zgoła nieznany epizod z historii 
z Warszawy, z pierwszej połowy XIX 
wieku. Rzecz żywo napisana, ciekawa 
miejscami głęboko przejmująca.

Liberałowie
Kola polityczne w stolicy kraju są 

zdania, że nadzieje republikanów 
na poważne zdobycze w Kongresie w 
listopadowych wyborach raczej za­
wiodą, gdyż notuje się wzrost szans 
tych liberalnych kandydatów demo­
kratycznych, którzy dotąd byli uwa­
żani za zagrożnych.

To też ocenia się obecnie, że repu­
blikanie zdobędą tylko od 12 do 20 
nowych miejsc w Izbie Reprezentan­
tów oraz dwa lub trzy nowe miejsca 
w Senacie. Jeszcze w lipcu GOP są­
dziła, że zdobędzie od 20 do 30 nowych 
miejsc w Izbie oraz od sześciu do 
ośmiu nowych miejsc w Senacie.

Myśl
— Ludzi należy używać w umiar­

kowanych dawkach. § LeC.



ISABELLA PASHINIAN
DENTYSTKA 

Zawiadamia o otwarciu swego biura 
pod adresem: 5233 W. DIVERSEY.

Fachowa opieka dentystyczna dla całej rodziny po umiarkowanych cenach. 
Mówimy po polsku i w kilku innych językach.

Po umówienie prosimy dzwonić: Tel. 637-7677.

MIECZYSŁAW FOGG

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 24 WRZEŚNIA (SEPTEMBER 24), 1980

że

Nie powiodło się tym razem rezer­
wie, która uległa Liths 1:3. Źródeł 

przegranej szukać trzeba jednak w 
tym, że paru zawodników spóźniło się 
na zawody i później trudno było odro­
bić straty. Mimo tej przegranej am­
bitni chłopcy z rezerwy w dalszym 
ciągu są na dobrej drodze w uzy­
skaniu mistrzostwa w swej grupie.

Helena Danielkiewicz, sekretarka, 
Wojciech Janik, kasjer. Przewodni­
cząca biletów Krystyna Danielkie­
wicz; przewodnicząca książki pamiąt­
kowej Genowefa Kolar i przewodni­
cząca dekoracji Ronnie Kaliszewska.

zawody 
o tytuł 
Polski.

W sobotę, 20 września było dużo 
powodów do zadowolenia. Panowie 
opiekujący się młodzieżą Eagles (T. 
Mocny, St. Makówka, T. Małek) jak 
również licznie przybyli rodzice naj­
młodszych. Oba spotkania przyniosły 
pełny sukces Orlikom. Najmłodsi do 
lat 12-tu pokonali Vikings 5:0. Strzel­
cami bramek byli T. Mikołajewski — 
3 oraz A. Wtorkowski — 2. Obok zdo­
bywców bramek wyróżnili się*R. 
Makówka oraz G. Pawlak.

Irena Rogowska. Humor prezentuje 
aktor i parodysta Bogusław Koprow­
ski. Wszystkim sekunduje wspaniały 
kwartet muzyczny.

Program p.t. “NASZA JEST MOC” 

BŁYSKA WICA PRZEGRYWA 
Z CHICA GO KICKERS 1:2

Przykro pisać o meczu w którym 
remis powinien być sukcesem dru­
żyny Kickers, a cóż dopiero jej zwy­
cięstwo. Ale zacznijmy od początku. 
Pierwsze minuty tego spotkania nie 
zapowiadały takiego wyniku. Druży­
na Błyskawicy przeprowadziła kilka 
szybkich i składnych akcji, zakończo­
nych groźnymi strzałami, niestety by­
ły one minimalnie niecelne bądź pił­
ka trafiała w słupek. W miarę upły­
wu czasu drużyna Błyskawicy uzyski­
wała coraz większą przewagę w polu, 
spychając przeciwnika chwilami do 
rozpaczliwej obrony i właśnie wtedy 
“zapomniano” o strzałach. Cóż z tego, 
że piłka prawie cały czas była w po­
siadaniu polskich piłkarzy kiedy za­
brakło przysłowiowej kropki nad “i”.

Starsi do lat 14-tu wygrali również 
wysoko z Maroons 4:0. Bramki zdo­
byli w tym spotkaniu T. Gutowski, 
J. Kovac, M. Kalinowski oraz R. 
Lisek po jednej. Z czterech zdoby­
tych bramek aż trzy padły z zagry­
wek naprawdę dobrze grającego A. 
Makówki. Obok niego podobać się też 
mogli D. Dykij oraz B. Szafraniec.

oglądać będzie można w Lane Tech. 
High School Auditorium, Western Ave. 
i Addison Str., w Chicago w sobotę, 
11-go października, o godz. 8:00 wie­
czorem i w niedzielę, 12-go paździer­
nika, o godz. 3:00 po poł. i 6:30 wiecz. 
Bilety: Orbit Travel, 2930 N. Milwau­
kee Ave., Best Way Travel, 3455 N. 
Pulaski Rd., Alma Travel, 1282 N. 
Milwaukee Ave., i 5941 N. Broadway, 
Intercontinental Travel, 3055 N. Mil­
waukee Ave., tel: 772-8010, Rukujżo 
Adv. 384-6748. W kasie godzinę przed 
występem.

Gary, Ind. — w czwartek, 9 paź­
dziernika, o godz. 8:00 wiecz. w sali 
Salvatorian Hall, 5755 Pennsylvania 
Ave.

Milwaukee, Wis. — w piątek, 10 
października, o godz. 8:00 wiecz. w sali 
Alvemo College Audit., 3401S. 39th St.

Centrum Ludnościowe
Gdy w 1970 r. odbył się powszechny. 

spis ludności, zostało ustalone, że cen­
trum ludnościowe Stanów Zjednoczo­
nych znajduje się w pobliżu Mascou­
tah, Ill., a więc bardziej na zachód 
i południe niż wyliczono centrum na 
podstawie spisu ludności z 1960 r. 
Wówczas uznano, że centrum znajdu­
je się blisko Centralia, Dl.

Przewidywania co do centrum lud­
nościowego na podstawie tegoroczne­
go spisu ludności zapowiadają, 
przesunie się ono w rejon St. Louis.

W sobotę, 27 września gościć bę­
dzie w Chicago drużyna Old Boy’s 
z Minneapolis. Spotkanie z Eagles 
rozegrane zostanie w Des Plaines 
na boisku Main West. Początek spot­
kania o godz. 4:30 po południu. Wie­
czorem o godz. 7:30 drużyna gości 

. podejmowana będzie kolacją w lokalu 
klubowym.

W niedzielę 28 września kolejna run­
da rozgrywek. Eagles spotka się z 
Lions na boisku Winnemac Stadium. 
Początek tego spotkania o gdzo. 3-ej 
po południu. Rezerwy tych drużyn 
grają o godz. 5-ej po południu.

Eagles—Liths 1:0
WIADOMOŚCI Z KLUBU 

A.A.C. EAGLES
Bramkę zdobył Czesak

Było to b. ważne spotkanie dla obu 
zespołów, bo Litwini są w dalszym 
ciągu w zasięgu zdobycia mistrzostwa 
grupy, a Eagles ciągle nie był pewny 
egzystencji ligowej. Obecnie mając 
dorobek 12 pkt. może spokojniej przy­
gotować się do czekających go spot­
kań z Lions, Wisłą, Błyskawicą oraz 
Schwaben. » » ,

Zdobycie dwóch punktów nie przy­
szło drużynie Eagles łatwo. Litwini 
bowiem posiadają zupełnie dobrą dru­
żynę, której głównymi atutami jest 
młodość. Dobre przygotowanie kon­
dycyjne i poprawna technika. Zresz- 
gą okupowane miejsce w tabeli jest 
najlepszym wykładnikiem wartości 
tej drużyny. Niedzielny mecz mimo 
gorącego południa rozpoczął się w ży­
wym tempie. Pierwszą sytuację z któ­
rej powinna paść bramka stworzył 
sobie Eagkes w pierwszych minutach 
ale jeden z napastników tej drużyny 
nie trafił z kilku metrów do pustej 
bramki. Litwini grając pod wiatr ata­
kowali z wypadów, które z reguły 
kończyły się na wysokości pola kar­
nego. Młody bramkarz Wokan by! 
prawie bezrobotny ograniczając się je­
dynie do wyłapywania podań włas­
nych obrońców lub niecelnych zagry­
wek Litwinów. » » ,

Po drugiej stronie boiska raz po 
raz obserwowano gorące spięcia pod­
bramkowe lecz żaden z napastników 
zespołu polskiego nie potrafił zdobyć 
się na soczysty strzał. Bliski zdoby­
cia bramki był J. Rudek którego 
strzał głową trafił w słupek a do od­
bitej piłki nie zdążyli dojść M. Cer­
vantes i E. Guzik. Kiedy wydawało 
się, że pierwsza połowa spotkania za­
kończy się wynikiem bezbramkowym, 
nastąpiło nieoczekiwane rozstrzygnię­
cie. Dosłownie w ostatnich minutach 
do prostopadłego podania z tyłów wy­
skoczył W. Czesak i będąc sam na 
sam z bramkarzem nie zmarnował 
szansy. Jego chytry strzał jak póź­
niej okazało był na wagę dwóch punk­
tów. » ♦ *

W drugiej połowie jak było do prze­
widzenia Litwini postawili wszystko 
na jedną kartę. Zaatakowali z furią, 
spychając Eagles do defensywy. Oglą­
dano wówczas nieudolne wybijanie pi­
łek “byle dalej”, oraz chaotyczną 
grę drugiej linii. Całe szczęście, że 
bramkarz Wokan miał swój dobry 
dzień, broniąc dwukrotnie w sytua­
cjach z których normalnie padają 
bramki. Po pewnym czasie gra się 
wyrównała, dzięki pewnym korektom 
w drugiej linii oraz w ataku. Teraz 
z kolei Eagles był stroną dyktującą 
warunki na boisku, mogąc pokusić się 
nawet o wyższe zwycięstwo. W jed­
nym wypadku dynamicznie grający 
po przerwie Oparowski fatalnie spud­
łował, a drugim razem bramkarz Liths 
popisał się brawurowym wybiciem 
piłki po strzale głową M. Cervan- 
tesa. Końcowe minuty, które trwały 
dość długo, bo sędzia przedłużył spot­
kanie o 5(!) minut upłynęły na ner­
wowej grze. Eagles wszelkimi siłami 
bronił jednobramkowej przewagi, a 
Liths za wszelką cenę dążyli do wy­
równania. * * *

Osobny rozdział niedzielnego spot­
kania to sędzia, który nie reagował 
zupełnie na brutalne wejścia zawodni­
ków Liths (kontuzje Czesaka oraz 
Mitrosa) a za błache przewinienia 
ze strony Eagles rozdawał żółte kartki. 
Boczni sędziowie też dostroili się do 
formy głównego arbitra źle oceniając 
zarówne spalone jak również kto ma 
wrzucać auty boczne. Po meczu 
stwierdzono zgodnie, że Eagles nie 
tylko co tydzień walczy z przeciwni­
kiem ale również z panami w czar­
nych kostiumach.

Jedna z nielicznych akcji drużyny 
niemieckiej kończy się wywalczeniem 
przez nią rzutu rożnego, następuje je­
go wykonanie, błąd bramkarza i 
zespół niemiecki prowadził 1:0. W dru­
giej części spotkania drużyna polska 
rusza od razu do ataku, stwarzając 
kilka dogodnych syutacji z których 
powinny paść bramka, a tymczasem 
jedna solowa akcja skrzydłowego Kic­
kers, który w dziecinny sposób ograł 
bocznego obrońcę Dziekońskiego i ze­
spół niemiecki podwyższył na 2:0. 
Ale to jeszcze nie koniec nieudolno­
ści napastników Błyskawicy. Po rzu­
cie wolnym Sznajder zdobywa kontak­
tową bramkę. Do końca meczu po­
zostało 15 minut i teraz dwie stu 
procentowe okazje nie zostały wyko­
rzystane przez Rudka a strzały Dziu- 
dzika, Adamiaka i Dawidowskiego nie 
trafiały w światło bramki przeciwni­
ka. Takich meczy nie wolno prze­
grywać, ale jak się nie zdobywa bra­
mek, nie można rejestrować wygra­
nej, która tak potrzebna jest Bły­
skawicy. Drużyna polska wystąpiła w 
składzie: R. But — W. Waneczyk, 
R. Szukiełowicz, R. Dziekoński, M. 
Bis — D. Adamiak, A. Dawidowski, 
J. Sznajder — Z. Miętus, S. Dzidzik, 
A. Paściak (od 30 min. A. Rudka).

* * *
W meczu rezerw Błyskawica poko­

nała Chicago Kickers 3:1. Skład re­
zerwy Błyskawicy: J. Duda — J. 
Szczur, R. Siekiełowicz, M. Grabow­
ski, J. Domalewski — A. Ulącki, J. 
Sznajder, W. Waneczyk — A. Paściak, 
J. Ramirez, Z. Miętus, na zmianę we­
szli — A. Rurka, T. Pruszyński, J. 
Herbst. Bramki zdobyli: John Doma­
lewski, Zdzisław Miętus, i Tadeusz 
Pruszyński. Godna odnotowania jest 
kapitalna gra bramkarza Błyskawicy 
w meczu rezerw — Janka Dudy, który 
popisywał się świetnym refleksem i 
wspaniałą grą na przedpolu. Był bez- 
przecznie najlepszym zawodnikiem 
na boisku.

TRÓJ MECZ W A TE NA CH
W Atenach zakończył się trójmecz 

lekkoatletyczny: Bałkany — Polska — 
Afryka. W drugim dniu zawodów zwy­
cięstwa odnieśli następujący polscy 
zawodnicy: Leszek Dunecki na 200 
m — 20:88 sek. Bronisław Malinowski 
w biegu na 3,000 m z przeszkodami — 
8.25,8 i Władysław Kozakiewicz w 
skoku o tyczce — 5.50 m. Ostateczna 
punktacja: Bałkany — 155 pkt., Pol­
ska —142 i Afryka —114 pkt.

PECIAK MISTRZEM POLŚKI 
PO RAZ PIĄTY

W Warszawie odbyły się 
w pięcioboju nowoczesnym 
międzynarodowego mistrza 
Tytuł ten zdobył po raz piąty Janusz 
Peciak, mimo że przed ostatnią kon­
kurencją — biegiem przełajowym był 
o 160 punktów za liderem Markiem 
Bajanem. W biegu tym Peciak upla­
sował się na czwartym miejscu ale 
i to zapewniło mu tytuł mistrzowski.

Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. BOBIN====

Rajd Tatrzański
W rejonie Nowego Targu odbył się 

XXXVII międzynarodowy motocyklo­
wy Rajd Tatrzański. Trasa tej imprezy 
liczyła tym razem 120 km i w dwóch 
etapach 60 odcinków jazdy obserwo­
wanej.

W klasyfikacji generalnej, a równo­
cześnie Puchar Tatr wygrał zawodnik 
gospodarzy Adam Kowalczyk, który 
prowadził od startu do mety i wykazał 
wielką klasę.

Ks. Bp. J. Zawistowski 
Głównym Mówcą

Na Bankiecie Oddziału 293 Polsko Narodowej Spójni
godzin, dni i tygodni pracy przy budo­
wie i upiększaniu Parku. Na budowę 
nowego Domu Starców w Waymart, 
Pa. Oddział i członkowie złożyli ponad 
$17.000. Oddział pomaga Domowi Wy­
poczynkowemu Zachodniej Diecezji 
PNKK w Davie, Fla., składając prze­
szło $1.000.00; na parafię św. Jana 
PNKK od początku Jej istnienia, prze­
szło $5.000.00. W dodatku chorym 
członkom misji w Polsce i inne huma­
nitarne cele, Oddział zawsze spieszył 
z pomocą.

Zarząd
Prezesem Oddziału jest Jan Kali­

szewski, wiceprezeską Anna Rolek; 
sekretarką prot. Ludwika Sobolewska 
sekretarzem finansowym Stanisław 
Kaczor i kasjerką Helena Danielkie­
wicz. Opiekunkami kasy: Irena 
Adamczyk i Gerry Paterka, kapela­
nem ks. prób. Henryk J. Gałas.

Do Komitetu Bankietu wchodzą:

Rewia p.t. “Nasza Jest Moc”
Z prawdziwą przyjemnością poda- 

jemy naszym czytelnikom wiadomość, 
że dzięki staraniom znanego nam 
wszystkim impresaria HENRYKA 
MICHALSKIEGO, będziemy mieli

okazję ponownego zobaczenia i usły­
szenia najstarszego, występującego 
piosenkarza na świecie — naszego 
niezastąpionego i niestrudzonego 
MIECZYSŁAWA FOGGA. Mieczysław 
Fogg wystąpi na czele 15-to osobowe­
go Zespołu Estradowego z Polski w 
aktualnej i specjalnie opracowanej 
rewii piosenki, parodii i satyry poli­
tycznej p.t. “NASZA JEST MOC”. 
Poza Mieczysławem Foggiem zoba­
czymy: JANA PIETRZAKA satyryka 
i założyciela kabaretu “POD EGIDĄ” 
jest to jeden z najmocniejszych kaba­
retów satyry politycznej w Polsce. Po 
bilety do kabaretu “POD EGIDĄ” 
trzeba czekać w kolejce ponad trzy 
miesiące, ażeby je po znajomości dos­
tać. Płeć piękną reprezentują cztery 
urocze panie: Bożena Mikołajska, Te­
resa Nowicka, Danuta Wiśniewska, 

W niedzielę 19-go października 1980 
roku, z okazji 40-sto lecia Oddziału 
293-go PNS, odprawi dziękczynną 
Sumę ks. prób. Henryk J. Galas w 
kościele św. Jana, Polskiego Narodo­
wego Katolickiego Kościoła, o godz. 
10:30 przed południem.

Wszyscy członkowie i członkinie z 
odznakami Oddziału, wezmą udział w 
procesji do kościoła, potem przystą­
pią do spowiedzi i Komunii św.

W bankiecie weźmie udział i wygło­
si główne przemówienie ks. pb. Józef 
K. Zawistowski, Ordynariusz Zachod­
niej Diecezji PNKK. Bankiet odbędzie 
się w sali “Polonia Ballrooms”, przy 
4604 S. Archer Ave., w Chicago, II., 
o godzinie 4:30 po poł.

Bilety można otrzymać od członków 
zarządu, lub wprost od Krystyny 
Danielkiewicz telefonując: 247-7736. 
Bilety są w cenie $17.50 od osoby, z 
tym, że napoje są już włączone do _ 
ceny. Do tańca przygrywać będzie Stanisław^Karao^Traewod^iczący; 
“Bal-Aires” orkiestra. — •

Książka Pamiątkowa
Wydana zostanie książka pamiątko­

wa. Przewodniczącą Komitetu jest 
Genowefa Kolar. Ceny za życzenia są 
następujące: cała strona $50.00; pół 
strony$30.00; ćwierć strony$20.00. 
Patronaty po $3.00. Życzenia można 
wysłać na adres: Ms. Genevieve Kolar 
4600 S. Rockwell St., Chicago, II. 60632, 
albo do przewodniczącego bankietu: 
Stanley W. Kaczor, 6849 W. 64th St. 
Chicago, II. 60638. Życzenia będą 
przyjmowane najpóźniej do dnia 5-go 
października b. r.

Działalność Oddziału
Oddział 293 PNS, jako Tow. im. ks. 

bp. Leona Grochowskiego, posiadają­
cy 362 członków, był i jest bardzo 
czynny. Przez 40 lat członkowie Od­
działu pomagali Okręgowi 6 PNS, a 
przede wszystkim letnisku “Spójnia 
Park” w McHenry, II., na które złożo­
no przeszło $8.000.00. Oprócz tego 
członkowie Oddziału spędzili wiele

Wybuch w Kopalni
Saarbruecken. (NYT) — W zacho- 

dnio-niemieckiej kopalni węgla w 
Wamdt w pobliżu granicy francuskiej 
na głębokości 2,000 stóp nastąpił4wy- 
buch gazu. 18 górników z ciężkimi 
poparzeniami przewieziono do szpita­
li. Specjalna ekipa śledcza stara się 
ustalić przyczyny przecieku gazu.

Duma z Polonii
i Narodu Polskiego

Przemówienie Gubernatora J. Thompsona 
Na Bankiecie Stulecia ZNP

Gubernator Illinois, James Thompson, przemawiając w programie Ban­
kietu Stulecia ZNP, jaki odbył się w sobotę, 20 września, wyraził słowa 
uznania dla Polonii Amerykańskiej za jej wkład na rzecz Stanów Zjedno­
czonych oraz dla narodu polskiego za jego odważną postawę w walce o 
ideały wolności.

Poniżej podajemy pełny tekst przemówienia Gubernatora.
One of the proudest moments of my 
lifetime as a citizen of Chicago and 
my years as a public servant of the 
people of Illinois came four weeks 
ago today.

Then, I was privileged to stand 
in Daley Plaza with Aloysius Mazew- 
ski . . . with many others in this 
room . . . and with thousands of our 
friends and neighbors from Chicago’s 
great Polish community ... to speak 
from the hearts of the 11 million 
people of Illinois.

I know our voices were heard in 
the hearts of the brave working men 
and women of Poland on that great 
day ... as were the voices of free 
peoples everywhere who rose to stand 
in solidarity with them.

I believe that men and women fight­
ing for freedom can hear a shout... 
can hear a whisper . . . can hear 
even a heartbeat of hope from thou­
sands of miles away.

Joseph Conrad said it best: “There 
is a weird power in a spoken word... 
and a word carries far—very far— 
(and) deals destruction through time 
as the bullets go flying through 
space.”

A generation ago, a President of the 
United States stood in the shadow of 
a great wall built to divide the people 
and conquer the spirit of the great 
city of Berlin.

It was a wall built to imprison those 
who would not . . . could not . . . 
accept tyranny. It was a wall built 
to repel the slings and arrows . . . 
and words ... of an enraged world 
community.

It was a wall of cement and stones 
and steel and wire... built to insulate 
a people against the good will . . . 
the hopes ... the ideals ... the 
prayers of the free world. But that 
wall of stone could not mute the 
words of that President . . . just 
as the wall of isolation built by the 
masters of Poland could not muffle 
the roar of solidarity heard around 
the world in the summer of 1980.

John Kennedy said four words that 
spoke volumes from the hearts of free 
peoples everywhere ... “I AM A 
BERLINER....”

The free peoples throughout our 
world of 1980 . . . whose hearts and 
hopes are with the brave people of 
Poland ... are raising their voices 
today....

—In sympathy and solidarity with 
their struggle....

—In exultation over their great 
victory....

—In prayer that the first hard steps 
they have taken will one day lead 
the people of Poland along a path 
to freedom.

Our voices are as one. We are being 
heard... our words have penetrated 
the wall around Poland . . . and 
all of Eastern Europe . . . and the 
Soviet Union....

My są Polacy; We are all Poles.
Perhaps the loudest and clearest 

of the voices sending that message 
to the people of Poland are coming 
from the people in this room ... the 
hundreds of thousands of families 
you represent through the National 
Alliance . . . and the ten million 
Polish Americans you have served so 
well in your first 100 years.

You can be justly proud of your 
good works ... for Polish Americans 
... for ALL Americans. You have 
done much to help millions of your 
countrymen make new lives in Ameri­
ca.

And we in Illinois are especially 
proud that more of the people of 
Poland have chosen to make then- 
new lives right here in the Chicago 
area than in any other city in the 
world outside of Warsaw.

Just as importantly, the Alliance 
has done much to help all Americans 
understand and appreciate the great 
contributions that the people of Po­
land have brought with them to our 
shores.

Our culture ... our language . . . 
our literature ... our arts . . . 
our civic and social life are all en­
riched because you are here.

Polish Americans have helped build 
our great industries and our great 
farmlands. It was Polish military 
genius that helped wrest America 
from the clutches of a colonial power 
. . . Polish American Patriots who 
fought with fellow immigrant peoples 
to protect and preserve our Union ... 
Polish American soldiers who fought 
and died in two world wars to help 
preserve and promote our nation and 
the ideals on which it was built.

Tonight, we celebrate what you ... 
and the Polish American community 
... are to the community of peoples 
who ARE America.

Tonight... because we are so close 
to the brave struggle of your country­
men ... we also celebrate . . . and 
remind ourselves... of what America 
has come to be.

And no clearer image of what we 
are could come to mind than the 
image that came home to all Ameri­
cans on the evening news on Labor 
Day.

Stanislaw Walesa . . . father of 
Lech Walesa, the leader of the cru­
sade of working men and women at 
Gdansk . . . standing beside a candi­
date for the presidency of the United 
States . . . framed before the Statue 
of Liberty.

I cite that scene ... not because 
he happened to be standing beside the 
candidate of my choice ... but 
because he stood as living proof of 
what the idea of America is all 
about....

Stanislaw Walesa can apply for 
American citizenship or not. That is 
his choice. He can get involved in 
our political system or not. That is his 
choice.

He can vote for Ronald Reagan ... 
or Jimmy Carter ... or John Ander­
son .. . or HIMSELF. Or not at all. 
That is his choice. He can look for 
work he WANTS to do . . . WHERE 
he wants to live ... at what pay he 
or his union can agree on with his 
employer. Those are all his choices.

And he can stay in America ... or 
leave. That is his choice.

And CHOICES are exactly what 
his son’s heroic struggle at Gdansk 
is all about.

Last winter, we celebrated a fabu­
lous team of young Americans . . . 
who stunned the world by beating 
the Olympic hockey team of the 
Soviet Union at their own game.

Tonight, we celebrate a victory on 
what communists thought was their 
home court... a victory of the spirit 
of a people over those who would 
deny them the freedoms which all 
people demand as their birthright.

I am honored that you have asked 
me to share this great evening with 
you. I was honored to proclaim Polish 
National Alliance Day in Illinois last 
February 15 ... to formally mark 
the Centennial of the Polish National 
Alliance.

I thank you... on behalf of all of the 
people of Illinois... for what you have 
done in your first 100 years.

And I toast you ... on this thresh- 
hold of your second century.

STO LAT: MAY YOU LIVE 100' 
YEARS.

M & A
ROOFING & DRIVEWAY 

REPAIR
Is your roof leaking? Does it need 
repairs ? M & A can repair it. Or 
does your driveway have holes or 
cracks, call M & A for free 
estimates within 5 miles of busi­
ness. Business located on 71st & 
Jeffery.

CALL MICHAEL FOR 
ESTIMATES 955-9312.

BEZPŁATNA 
Konsultacja

Kryminalna
• Wykroczenia
• Przestępstwa
• Ruchu Kołowego
• Parolu
• Realnościowe

Za Umówieniem Się Tylko 
Biura Prawne

Phillip E. Mullane
i

Andrea M. Schleifer
346-9371

Cywilna
• Bankructwo
• Rozwód
• Okaleczenia
• Odszkodowania
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Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka i 
siostra nasza, śp.

Zofia Lisztwan 
(z domu Żurawska, 
żona śp. Wiktora) 

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Sw. Sakramentami, dnia 
21-go września, 1980 roku, o godzi­
nie 2:45 po południu, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 25-go września, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 2129 W. Webster Ave., 
do kościoła Sw. Jadwigi, a stam­
tąd na cmentarz Sw. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Leonard (Władysława), syn i 
synowa; Stanisława Zienkiewicz 
i Jan Żurawski, siostra i brat w 
Polsce; Maria Lisztwan, bratowa; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Józef Wojciechowski.
Telefon: 2764630.

Wojska Irackie 
Atakują Iran

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
nęj Shaat-al-Arab, gdzie obie strony 
wprowadziły do akcji broń rakietową, 
artylerię, samoloty i jednostki mor­
skie.

Nieprzerwanie działa lotnictwo i 
według niepotwierdzonych doniesień 
w bombardowanym Bagdadzie i w Ba­
sra straty w ludziach są znaczne. 
Mówi się, że w nalotach tych zgi­
nęło trzech Brytyjczyków, a czterech 
Amerykanów jest zaginionych. W każ­
dym razie wczoraj po raz pierwszy 
zarządzono ewakuację cudzoziemców 
i około 300 Brytyjczyków wywieziono 
do sąsiedniego Kuwejtu. Podobnie 
amerykańska firma budowlana Lum­
mus Co. również przystąpiła do ewa­
kuacji swoich 300 amerykańskich pra­
cowników, zatrudnionych w rejonie 
Basra.

Straty w lotnictwie — według mel­
dunków stron wojujących — wymy­
kają się wszelkim rozsądnym rachu­
bom. Iran twierdzi, że jego 140 od-

Zeznania Lance’a 
w Sprawie 

Billy Cartera
Washington (UPI) — Były dyrektor 

budżetu Białego Domu, Bert Lance 
przyznał podczas przesłuchań w spra­
wie powiązań Billy Cartera z Libią, 
Że ten ostatni wystąpił z propozycją 
wypłacenia mu tzw. “komisowego” 
za pomoc w przeprowadzeniu sprze­
daży produktów rolnych Libijczykom.

Lance powiedział komisji, że prez. 
Carter poprosił go o odwiedzenie swe­
go brata, przedyskutowanie jego pro­
blemów finansowych i wywarcie na­
cisku aby nie przyjmował zaproszeń 
na wizyty w Libii.

Kilku członków specjalnego podko­
mitetu uważało za punkt kluczowy 
zeznań Lance, odpowiedź na pytanie, 
czy Prezydent zdawał sobie sprawę 
z tego, że jego brat usiłował ostatecz­
nie zawrzeć kontrakty biznesowe z 
Libią, podczas wizyty emisariusza li­
bijskiego w Białym Domu w ub. roku.

Jedynie w dwa tygodnie po tej wi­
zycie, pod koniec 1979 roku, Billy 
Carter otrzymał czek w wysokości 

; $20,000. Twierdzi on uparcie, że suma 
ta stanowiła część pożyczki udzielo­
nej przez Libię.

W raporcie przekazanym Kongreso­
wi, Prezydent zaprzeczył jakoby był 
zorientowany, że Billy dostał jakie­
kolwiek pieniądze od Libii, aż do chwi­
li kiedy jego brat przyznał się, że 
otrzymał $220,000 pożyczkę.

W lutym 1979 roku, wkrótce po wi­
zycie grupy Libijczyków złożonej 
Billy Carterowi, Prezydent zatelefo­
nował do Lance’a prosząc go o od­
wiedzenie jego brata, który przyby­
wał wówczas na leczeniu antyalko­
holowym w szpitalu w Americus.

“Prezydent oświadczył wówczas, że 
nie może dyktować swemu bratu, co 
ma robić a czego mu nie wolno, 
prosił jednak o przekazanie stwier­
dzenia, że nie sądzi aby Billy robił 
dobrze wybierając się na wycieczkę 
do Libii w najbliższej przyszłości.”

Mniejsze Wydobycie
Algier. (UPI) — Algeria, jedno z 

najbardziej nieustępliwych państw 
naftowych, która nie godzi się z pro­
ponowaną długofalową polityką w 
sprawie cen, zapowiedziała z dniem 
1 października zmniejszenie wydoby­
cia swojej ropy naftowej o 10 pro­
cent.

rzutowców, amerykańskiej konstruk­
cji myśliwców Phantom, zestrzeliło 
30 irackich Migów oraz “unieszkodli­
wiło” lotniska wojskowe wokół Bag­
dadu. Irak ze swej strony mówi o 
zestrzeleniu 67 samolotów irańskich.

W środowiskach politycznych naj­
większe zaniepokojenie budzi sprawa 
cieśniny Ormuz, przez którą dziennie 
przechodzi około 100 tankowców, wy­
pełnionych ropą. Do tej pory komu­
nikacja przez cieśninę przebiega nor­
malnie, ale obie strony zapowiadają 
ewentualne podjęcie akcji także i w 
tym rejonie.

W związku ze sprawą zakładni­
ków amerykańskich, więzionych już 
326 dni przez motłoch irański, obec­
ny konflikt wybuchł w najmniej for­
tunnym czasie.

Zgodnie z przypuszczeniami wczo­
rajsza wiadomość, podana przez ra­
dio bagdadzkie, o bezwarunkowym 
zwolnieniu przez Iran wszystkich za­
kładników, okazała się zwykłym bluf- 
fem propagandowym. Bagdad wyko­
rzystał ten bluff dla rozgłoszenia, że 
Iran współdziała ze Stanami Zjedno­
czonymi.

Identyczne oskarżenie, tylko odwró­
cone, zgłasza Teheran. Irańczycy 
twierdzą mianowicie, że ataki irackie 
są częścią wielkiego spisku amery­
kańskiego. W związku z tym irański 
Parlament zdecydował wczoraj bez­
terminowe “zamrożenie” sprawy 
zakładników.

Marszałek Parlamentu ayatollah 
Rafsanjani, jeden z najbardziej nie­
przejednanych fanatyków, powiedział 
dziennikarzom, że ataki irackie, prze­
prowadzone w porozumieniu ze Sta­
nami Zjednoczonymi, odbiją się na lo­
sie więzionych. Podano też wiado­
mość, że w związku z rozpalaniem się 
konfliktu wojennego, zakładników 
amerykańskich, więzionych w sześciu 
różnych miastach, zaczęto przewozić 
do nowych, nieujawnionych miejsc, 
aby w ten sposób “udaremnić jaki­
kolwiek spisek”.

Zeznania Małżonki 
Kongr. Jenrette 

w Sprawie “Abscam” 
Washington. (UPI) — Rita Jen­

rette, małżonka kongresmana z Po­
łudniowej Karoliny, oskarżonego o 
udział w aferze “Abscam”, złożyła 
zeznania w sprawie swego męża.

Twierdząc, że podobne zarzuty mo­
głyby spotkać “każdego Amerykani­
na”, R. Jenrette utrzymywała, że 
jej małżonek, cierpiący na zaburze­
nia świadomości z powodu nadmier­
nego spożycia alkoholu, został pod­
stępem wciągnięty do rozmów z rze­
komymi przedstawicielami szejka 
arabskiego, pragnącego pozyskać 
ustawodawców do przedstawienia w 
Kongresie propozycji ustawy, która 
zezwalałaby mu na prowadzenie biz­
nesu na terenie Stanów i na przeby­
wanie tutaj na prawach stałego re­
zydenta.

Zona oskarżonego kongresmana 
twierdzi, że jej małżonek był prze­
konany, że stanowi przedmiot zain­
teresowania mafii.

Podejrzenia te, które rozpoczęły się 
po przeprowadzeniu pierwszych roz­
mów z rzekomymi Arabami, dopro­
wadziły do obawy o własne życie co 
z kolei przyczyniło się do szukania 
zapomnienia i “topienia” strachu w 
alkoholu.

Zakaz Rewizji 
w Redakcjach Środków 
Masowego Przekazu 
Washington. (UPI) — Izba Niższa 

zaaprobowała ustawę o zakazie prze­
prowadzania rewizji przez policję w 
redakcjach środków masowego prze­
kazu, z wyjątkiem przypadków, kie­
dy dziennikarz jest podejrzany o zbro­
dnię lub jeśli istnieją przypuszcze­
nia, że rewizja przyczyni się do ura­
towania życia innej osoby.

Podobną ustawę Senat przyjął w ub. 
miesiącu.

Propozycja ustawy powstała w od­
powiedzi na kontrowersyjną decyzję 
sądu najwyższego, który w 1978 roku 
wypowiedział się za utrzymaniem po­
zwolenia przeprowadzania rewizji 
przez policję w Palo Alto, Calif, w 
pomieszczeniach dziennika “Stanford 
Daily” w poszukiwaniu filmów i fo­
tografii studentów biorących udział 
w demonstracji w 1971 roku.

Ustawa wprowadzi zakaz rewizji 
i zabierania z redakcji wszelkich ma­
teriałów dotyczących spraw bada­
nych przez organy bezpieczeństwa.

Po ustaleniu ostatecznej treści usta­
wy przez połączony komitet izbowo- 
senacki, zostanie ona przesłana do 
podpisu prez. Cartera.

ZDJĘCIE przedstawia moment wystrzelenia z wyrzutni pod­
ziemnej, rakiety z głowicą nuklearną typu Titan-H. Taki rodzaj 
rakiety eksplodował w pobliżu Damaskus w Arkansas. W wyniku 
wybuchu jedna osoba została zabita a 21 odniosło obrażenia. (UPI)

US Wzywają
Do Nieinterwencji

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) kichkolwiek części militarnych — po-
sprowadzamy, jednakże niektórzy z 
naszych europejskich sprzymierzeń­
ców i przyjaciół w dużym stopniu 
polegają na imporcie z tych państw” 
— stwierdził Carter, wskazując na 
ewentualne trudności gospodarcze, 
które mogą wyniknąć z tego powo­
du.

W Iraku przebywa 700 Ameryka­
nów.

Wielu z nich mieszka w rejonach 
Basra, zaatakowanych wczoraj przez 
irańskie samoloty.

Wielu pracuje przy rozbudowie irac­
kiej petrochemii.

Wczoraj nadeszły raporty o ewa­
kuacji 300 Amerykanów na bezpiecz­
niejsze tereny.

Przedstawiciele Dept. Stanu poin- 
formowal o trudnościach w skontakto­
waniu się z reżimem prez. Ahmada 
Hasana.

Od 1967 roku Stany Zjednoczone 
nie mają ambasadora w Iraku, je­
dynie 21 dyplomatów, pracujących w 
sekcji interesów amerykańskich w 
belgijskiej ambasadzie w Bagdadzie.

Przedstawiciel Dept. Stanu zaprze­
czył pogłoskom jakoby uwolnienie za­
kładników amerykańskich zostało 
uzależnione od wznowienia wysyłki 
sprzętu militarnego do Iranu.

W sprawie tej US nie zmieniły swe­
go stanowiska, nadal obowiązuje za­
kaz dostarczania temu państwu ja-

Balon Zakończył 
Podróż

Columbus, Ohio. (UPI) — 35-letni 
John Shoecraft i 37-letni Ron Ripps, 
którzy usiłowali odbyć podróż balo­
nem na przełaj Stanów Zjednoczo­
nych, zostali zmuszeni przez fatalne 
warunki atmosferyczne do opuszcze­
nia go w odległości kilkudziesięciu mil 
na południowy zachód od Columbus.

Obydwaj wylądowali szczęśliwie i 
zostali przewiezieni do miejscowego 
szpitala, gdzie opatrzono im niegro­
źne zadrapania i rany.

Piloci balonu “Super Chicken” mie­
li nadzieję, że balon sam dokończy 
swoją podróż, lądując na wybrzeżu 
Oceanu Atlantyckiego.

Wczoraj jednak “Super Chicken” 
opadł na ziemię w odległości 13 mil 
od Limy w północno-zachodnim Ohio, 
zmuszony do lądowania przez gwał­
towną burzę połączoną z silnymi wia­
trami.
Nixon Złoży Zeznania
Washington. (UPI) — Były prezy­

dent USA, Richard Nixon dał do zro­
zumienia, że gotów jest do składania 
zeznań w sprawie wytoczonej byłym 
szefom FBI za aprobowanie wdziera­
nia się agentów do prywatnych do­
mów w poszukiwaniu dowodów prze­
ciwko członkom organizacji terrory­
stycznej “Weathermen”.

Działalność ta miała miejsce za 
czasów prezydentury Nixona.

Adwokaci oskarżonych utrzymują, 
że tajne powiązania organizacji z nie­
przyjacielskimi obcymi siłami dawa­
ły prawną podstawę do przeprowa­
dzania rewizji.

Sąd najwyższy wydał w 1972 roku 
zakaz wdzierania się do prywatnych 
mieszkań bez uprzedniego uzyskania 
pozwolenia od odpowiednich władz.

Zarządzenie to nie dotyczyło sytu­
acji, w które wciągnięci byli agenci 
obcych wywiadów.

wiedział John Cannon, który poinfor­
mował również o wysyłce polecenia 
o unikaniu wciągnięcia w konflikt 
między Iranem a Irakiem, kapita­
nom trzech statków amerykańskich, 
kursujących po Zatoce Perskiej.

Tymczasem Związek Sowiecki już 
zdążył oskarżyć Stany Zjednoczone 
o sprowokowanie nieporozumień mię­
dzy tymi krajami, w własnych “im­
perialistycznych’ ’ interesach.

Jednocześnie jednak ZSRR wezwa­
ło do rozpoczęcia pokojowych roz­
mów.

Sowiety znalazły się w niezwykle 
trudnej sytuacji, ponieważ z Irakiem 
podpisały w 1972 roku 15-letni układ 
o kooperacji i przyjaźni, Iran nato­
miast jest krajem, o którego przy­
jaźń ZSRR usilnie zabiega.

Aby uniknąć oskarżenia o wybuchu 
konfliktu, któregokolwiek z tych państw, 
organ rządowy “Izwiestia” przypisał 
wybuch nieporozumień przewrotnym 
taktykom USA.

“Jedyną rzeczą, która nie pozosta­
wia żadnych wątpliwości . . . jest 
fakt, że imperializm, zwłaszcza impe­
rializm Stanów Zjednoczonych, pra­
gnie zdobyć źródła ropy naftowej w 
innych krajach i w tym celu zde­
cydowanie doprowadza do napięć na 
terenach krajów Bliskiego i Środko­
wego Wschodu” — zarzuca “Izwie­
stia”.

Irański ambasador w Moskwie, Mo­
hammed Mokri powiedział, że pod­
czas spotkania z przedstawicielami 
władz sowieckich, te ostatnie wyra­
ziły pogląd o konieczności rozpoczę­
cia rozmów i szybkim zakończeniu 
konfliktu.

Poinformował on o odrzuceniu pro­
śby wicepremiera Iraku, Tariq Azis 
o dostawę dodatkowego sprzętu mi­
litarnego do Iraku.

M. Mokri zwrócił się do władz so­
wieckich o wstrzymanie wysyłki 
uzbrojenia Irakowi.

Powiedział on, że nie wie, jaka 
akcja zostałaby podjęta przez Irań- 
czyków, gdyby prośbę jego odrzuco­
no.

Dodał on także, że sam nie chciał- 
by, aby doszło do zerwania stosun­
ków z ZSRR.

Odczyt o Polsce
Organizacja Chicago Council on 

Foreign Relations podała do wiado­
mości, że w ramach tzw. popołudnio­
wych odczytów, w poniedziałek, 29 
września, dziennikarz David Binder, 
piszący do nowojorskiej gazety The 
New York Times wygłosi odczyt na 
temat sytuacji w Polsce. Odczyt ten 
zatytułowany: “Poland: A Struggle 
For Identity” odbędzie się w First 
Chicago Center przy Dearborn i Ma­
dison, w budynku First National 
Bank of Chicago (wejście od ul. Dear­
born, ruchomymi schodami w dół).

Odczyt ten rozpocznie się o godz. 
12:15 po południu i potrwa do godz. 
1:15.

Bilety wstępu w cenie $4 dla nie- 
należących do organizacji. $3 dla 
członków, można zamawiać pisząc 
na adres: Chicago Council on Foreign 
Relations, 116 S. Michigan Ave., 
Chicago, IL. 60603, załączając koper­
tę z adresem zwrotnym i znaczkiem 
pocztowym. W razie nieotrzymania 
biletów można telefonować na nr: 
726-3860.

Maciej Iłowiecki

Z Elektronami 
Za Pan Brat

W zakresie telekomunikacji i elek­
troniki poważne wyniki w okresie po­
wojennym osiągnął współtwórca pol­
skiej radiotechniki, Janusz Groszkow- 
ski, który jeszcze przed II wojną 
opublikował pierwszą w literaturze 
światowej syntezę problematyki lamp 
katodowych. Groszkowski stworzył 
m.in. metodę analizy drgań elektrycz­
nych nieliniowych (tzw. metoda drgań 
harmonicznych Groszkowskiego), po 
wojnie rozwinął technologię wysokich 
próżni (światowe znaczenie osiągnę­
ły zwłaszcza tzw. próżniomierze jono­
we jego konstrukcji). W dziedzinie 
technologii elektronowej pracują ucz­
niowie Groszkowskiego — m.in. Boh­
dan Paszkowski (współtwórca techni­
ki laserowej) i Adam Smoliński.

Stanisław Ryżko (1910-1974) doko­
nał nowych rozwiązań w zakresie ele­
ktronicznych mierników zliczających 
i tzw. magnetronów (mikrofalowych 
lamp elektronowych. Stanisław Bel- 
lert (1924-1976) opracował w teorii 
obwodów elektrycznych nową meto­
dę, zwaną algebrą liczb struktural­
nych, dzięki której rozwinął się nowy 
kierunek badań teoretycznych wyko­
rzystujący komputery. W zakresie 
elektroniki i teorii układów dynamicz­
nych wprowadził nowe koncepcje i 
uogólnienia, stworzył też podstawy 
rachunku operatorów liczbowych. 
Ten przedwcześnie zmarły, niezmier­
nie utalentowany uczony był też twór­
cą nowej, bardzo śmiałej hipotezy, 
tłumaczącej tzw. przesunięcie ku pod­
czerwieni widma fal elektro-magnety- 
cznych, pochodzących z odległych 
krańców Wszechświata.

Hipoteza Bellerta odrzuca założenie 
o ucieczce galaktyk, wyjaśniając 
przesunięcie ku podczerwieni właści­
wościami przestrzeni. Hipoteza ta 
wzbudziła w świecie ogromne zainte­
resowanie kosmologów. Wreszcie na­
leży wspomnieć Krystyna Bochenka, 
którego prace przyczyniły się do po­
stępu w teorii rozchodzenia się fal 
radiowych.

Wsparte badaniami podstawowymi 
w dziedzinie mikroelektroniki kwan­
towej i optyki nieliniowej, rozwinęły 
się badania nad promieniowaniem la­
serowym i jego oddziaływaniem na 
materię. Pierwsze lasery zbudowano 
w Polsce w 1963 r. (rubinowy i ga­
zowy). Wkrótce później opracowano 
lasery molekularne i półprzewodni­
kowe. Osiągnięto dość dobre wyniki 
w zastosowaniu techniki laserowej w 
różnych działach nauki, gospodarki 
i medycyny. Wykorzystano np. ory­
ginalne koagulatory laserowe (w 1965 
r. była to druga tego rodzaju kon­
strukcja w świecie po USA) do skom­
plikowanych operacji oka oraz lase­
rowe mikroobrabiarki do bardzo sub­
telnej obróbki materiałów (były to 
konstrukcje zespołów Bohdana Pasz­
kowskiego i Zbigniewa Puzewicza).

Kupujcie tub prenumerujcie 
"Dziennik Związkowy "

W 1978 r. — po raz pierwszy w 
krajach Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej — udało się w Polsce 
zastąpić wiązką laserową lancet chi­
rurgiczny. To poważne osiągnięcie te- 
chniczno-medyczne było wynikiem 
współpracy zespołów: fizyka Zbignie­
wa Puzewicza z Wojskowej Akademii 
Technicznej i lekarza Tadeusza Or­
łowskiego z Wojskowej Akademii 
Medycznej.

Jednym z ciekawszych w skali mię­
dzynarodowej osiągnięć było w 1973 
r. uzyskanie, za pomocą promieni 
laserowych i urządzenia typu “focus” 
(jest to rodzaj koncentratora plazmy) 
temperatury plazmy rzędu kilkudzie­
sięciu milionów stopni C. Jest to tem­
peratura, w której zachodzi już mi- 
krosynteza termojądrowa, z wydzie­
laniem się neutronów syntezy. W1977 
r. neutrony syntezy termojądrowej 
udało się wytworzyć za pomocą czy­
stego, koncentrycznego, profilowane­
go (tj. najogólniej — odpowiednio 
sterowanego) wybuchu, co stanowiło 
istotny postęp w tej dziedzinie i nie 
wymagało stosowania bardzo drogich 
urządzeń laserowych.

Tego rodzaju wyniki, uzyskane w 
Instytucie Fizyki, Plazmy i Lasero­
wej Mikrosyntezy w Warszawie przez 
zespół Sylwestra Kaliskiego włącza­
jąc naukę polską w nurt badań, zmie­
rzających do uzyskania kontrolowa­
nej reakcji termojądrowej i ujarzmie­
nia gigantycznej energii jąder atomo­
wych.

W zakresie inżynierii lądowej i wod­
nej najistotniejszy bodaj dorobek przy­
niosła teoria konstrukcji i technolo­
gia betonów. Współtwórcą tej pierw­
szej dziedziny był znakomity uczony, 
Witold Wierzbicki, pionier probabili­
stycznych metod oceny bezpieczeń­
stwa budowli, przyjętych dziś po­
wszechnie w świecie. Stanislaw Hem­
pel (1892-1954) rozwinął statykę budo­
wlaną i teorię konstrukcji wstępnie 
sprężonych. Zbigniew Wasiutyński 
(1902-1974) pozostawił znaczące prace 
w sześciu co najmniej działach tech­
niki budowlanej, przede wszystkim 
był jednak współtwórcą nowej teorii, 
zwanej “optymilizacją konstrukcji” 
i pionierem teorii kształtowania ukła­
dów komunikacyjnych. Wasiutyński 
był również wybitnym konstruktorem 
mostów, wniósł także pewne ciekawe 
idee do naukoznawstwa.

Rozwinęła się ponadto zainicjowa­
na przez Wacława Paszkowskiego pol­
ska szkoła technologii betonu. Spo­
śród znanych w światowym budownic­
twie 34 metod produkcji betonu — 4 
są dziełem polskich specjalistów. Wa­
żne wyniki w zakresie badań two­
rzyw budowlanych uzyskali m.in. 
Piotr Bukowski, Włodzimierz Skal- 
mowski i Wacław Zenczykowski 
(1897-1957), specjalista w zakresie bu­
downictwa ogólnego, który w 1932 
r. wprowadził w Polsce tzw. konstruk­
cje łupinowe, czyli cienkościenne 
konstrukcje przestrzenne, służące ja­
ko dachy o wielkiej rozpiętości i malej 
grubości.
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PAMIĄTKOWY 
ALBUM WOJSKA 

POLSKIEGO
NA ZACHODZIE

“ZA NASZA 
i WASZĄ

WOLNOŚĆ ”

Jest to okazja — zamawiajcie, 
pisząc:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 
6100 N. CICERO AVENUE 
CHICAGO, ILLINOIS 60646

(Na C.O.D. nie wysyłamy)

RAZ W ROKU
PAMIĄTKOWY 100-ej ROCZNICY

KALENDARZ 
ZWIĄZKOWY

NA ROK 1980

i



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 24 WRZEŚNIA (SEPTEMBER 24), 1900

Słoneczne Obrazy
Galeria Towarzystwa Przyjaciół 

Sztuk Pięknych w Warszawie zapre­
zentowała wystawę malarstwa Anny 
Anieli Adamskiej z USA. Twórczość 
artystki z Baltimore odznacza się spo­
kojną kolorystyką i kompozycją. Znaj­
dujemy tu wzburzony ocean i sielski 
pejzaż górski, impresjonistyczny za­
chód słońca i kwiaty rodem jak z 
akwareli japońskiej. Obecnie Adam­
ska zajmuje się nie tylko malarstwem, 
ale także grafiką, rysunkiem, próbuje 
swych sił w ceramice i grafice użyt­
kowej.

W1934 r. Aniela, z domu Radziszew­
ska, ukończyła Maryland Institute 
School of Art w Baltimore ze świa­
dectwem ‘Diploma of General Design’ 
oraz Kurs Sztuk Pięknych i Nauczania 
Podstaw Sztuki. W tym samym roku 
przyjeżdża do Kraju jako stypendystka 
rządu polskiego na roczny kurs wie­
dzy o Polsce zorganizowany przy Wol­
nej Wszechnicy w Warszawie. Po jego 
ukończeniu wraca do USA, gdzie orga­
nizuje wystawy i wykłady o polskiej 
sztuce i folklorze.

W 1936 r. przyjeżdża ponownie do 
Kraju, aby kontynuować naukę. Stu­
diuje prywatnie malarstwo, rysunek i"

Pomoc Domowa
LIVE IN 

HOUSEKEEPER 
Highland Park family with 2 children 
looking for live in housekeeper. Wed. 
thru Sun., who likes children. Must 
speak some English, non smoker. 
Own room and T.V. — References 
required.

Call; 831-2390.

POLISH LADY 
LIVE-IN 

To take care of 2 year old girl. Some 
cooking and housework. Own room, 
bath. No smoking. Must speak Eng­
lish. Call Sheri

459-9119

HOUSEKEEPER. Live in. Must speak 
English. Niles. Call before 5 P.M. 
and ask for Dolores. 967-1440.______

POTRZEBNA OSOBA
Do opieki nad pracodawcą, pomoc 
w osobistych potrzebach, np. ubiera­
nie, kąpanie i osobista higiena, zmia­
na bielizny, pranie, prasowanie oraz 
sprzątanie mieszkania. Przygotowy­
wanie posiłków według specjalnej 
diety i podawanie ich. Musi mówić 
po polsku, mieć 3 miesiące doświad­
czenia. 40 godzin. $3.10 na godzinę.

Dzwonić do p. Elżbiety Delekta.
_______ 545-1350________  

GOSPODYNI 
Do małżeństwa, 1 lub 2 dni w tygo­
dniu, Kedzie i Irving Park. Dobre 
wynagrodzenie. Wymagane refe­
rencje.

583-3168 
po 10-ej wieczorem lub weekendy. 

GOSPODYNI do 3 dorosłych. Za­
mieszkać na przedmieściu. Dzwonić 
po6-tej: 382-1218.__________________

Po Najlepiej Płatne 
PRACE DOMOWE 

ORAZ INNE PRACE 
proszę dzwonić do: 

BERIS EMPLOYMENT AGENCY 
736-9448._

POTRZEBNA GOSPODYNI 
Do rodziny w Highland Park. 
Musi być uczciwa, czysta i lu­
bić dzieci. Angielski niewyma- 
gany. Proszę dzwonić po an­
gielsku.
__________ 433-4331___________  

POTRZEBNA OSOBA 
Do opieki nad pracodawcą, pomoc 
w osobistych potrzebach, np. ubiera­
nie, kąpanie i osobista higiena, zmia­
na bielizny, pranie, prasowanie oraz 
sprzątanie mieszkania. Przygotowy­
wanie posiłków według specjalnej 
diety i podawanie ich. Musi mówić 
po polsku, mieć 3 miesiące doświad­
czenia. 40 godzin. $3.10 na godzinę.

Dzwonić do p. Ewy Rokossowskiej

777-8189

LIVE IN 
HOUSEKEEPER

6 or 7 days a week. No cooking. 
Western suburbs. Good salary.
__________ CALL 887-7378__________

HOUSEKEEPER
WHO LOVES CHILDREN 

Lincoln Park area live in or commute. 
Must speak excellent English. Refer­
ences required. Top salary.

CALL 929-0115 anytime

* Pracą Żeńska 

grafikę pod kierunkiem znanej ilustra­
torki Marii Werten i prof. Antoniego 
Suchanka. W październiku tegoż roku 
zostaje przyjęta na członka Towarzy­
stwa Zachęty Sztuk Pięknych w War­
szawie. W listopadzie 1939 r. wraca do 
Baltimore z Bolesławem Adamskim, 
którego poślubiła podczas pobytu w 
Polsce.

Artystka wystawia swoje obrazy na 
terenie całych Stanów Zjednoczonych. 
W maju 1971 r. prezentuje 48 prac w 
Rehoboth Art League w Delaware. W 
1975 r. akwarela jej pędzla pt. “Zmiana 
pogody w górach” zdobywa pierwszą 
nagrodę na konkursie w kategorii 
profesjonalistów.

Dlaczego Psy
Mają Zimne Nosy?

Jak się okazuje zimny nos u psa 
spełnia rolę klimatyzatora dla mózgu. 
Dzięki zimnemu nosowi, temperatura 
mózgu pozostaje prawie zawsze je­
dnakowa. Psycholog jednego z kali­
fornijskich uniwersytetów stwierdził, 
że pomimo wysokich temperatur cia­
ła dochodzących do 107 stopni, tempe­

ratura mózgu psa jest o wiele niższa. 
Stwierdził również, że nie wywieszony 
język dyszącego psa ochładza naczy­
nia krwionośnie prowadzące do 
mózgu, ale właśnie nos.

Afgańscy Uchodźcy 
w Pakistanie

Ponad milion afgańskich uchodź­
ców przebywa w Pakistanie. Potrze­
bują oni pomocy organizacji między­
narodowych, gdyż Pakistan nie jest 
jej w stanie zagwarantować. Braku­
je przede wszystkim mleka oraz cie­
płej odzieży. Większość uchodźców 
to starcy i dzieci. Mieszkają w prowi­
zorycznych osiedlach z namiotami.
Potrzebują ciepłej odzieży w związ­

ku ze zbliżającą się zimą.
Napływ uchodźców afgańskich do 

Pakistanu rozpoczął się w r. 1978 
po objęciu władzy w Afganistanie przez 
komunistyczny rząd Mohameda Tar- 
raki.

Ilość uchodźców zwiększyła się po 
sowieckiej napaści na Afganistan w 
grudniu ub.r.

Praca Żeńska
POTRZEBNA 

BARTENDERKA 
Musi być odpowiedzialna i uczciwa. 
Musi mieć trochę doświadczenia i 
umieć komunikować się ludźmi. Zgła­
szać się osobiście.

SUBWAY INN 
1549 W. Division.

RECEPTIONIST - TYPIST
Needed for East Wacker Dr. firm. 

Must have good phone manner, be 
outgoing, tactful, personable & neat 
appearance required. Responsibilities 
in a fast paced setting for excellent 
salary, fringe benefits, large xmas 
bonus & working environment.

Please call Anita Saunders
 938-9194

MATURE WOMAN
To mount fabric samples, day shift, 
over-time available. Good wages. 
Must be able to speak English.
E. W. BREDEMEIER & CO. 

4029 W. Wrightwood

PERSONNEL 
ACCOUNTING 

Clerical position. Northwest side 
manufacturing company. Typing and 
ability to operate 10 key adding 
machine. Excellent benefits, includ­
ing paid hospitalization, dental in­
surance, holidays and vacations.

ASK FOR LAVERNE KING.
__________622-7010

WANTED 
BARMAIDS

MUST SPEAK ENGLISH 
935-3664

Mostar Pub • 3655 n. Western

POTRZEBNA 
KOBIETA

Z doświadczeniem do sklepu wędlin i 
delikatesów.

777-6322

OFFICE GIRL
Must know invoicing, correspon­
dence, filing and general office 
skills. Top wages.

973-7070
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Work In Smog Free Hi-Desert, California * ft
Immediate Openings For $

REGISTERED NURSES |
GROWING PROGRESSIVE Medical Center. We offer competitive 
SALARIES PLUS EXCELLENT BENEFITS. You’ll love the HI-ft 
DESSERT close to Desert Resorts, Mountain Playground and River •: 
Sprots. All Applicants must be eligible for licensing in California.

Please write or call 714-365-2311 
PERSONNEL DIRECTOR 

HI-DESERT MEDICAL CENTER 
Joshua Tree, California 92252

Praca Praca Męska ★ Kontraktorzy★ Kontraktorzy

z

SHOP
FOREMAN

* Posiadłości Poza Chic.

★ Domy W Polsct

Do Wynaj ęcia

Kanalizacja

Naprawy

Call for interview

677-2930

★r Rummage Sale

SPRZEDAM eleganckie futro. 637-8399

★ AUTO

Praca Męska

★ Mobile Homes

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

5 ROOMS, first floor. 3702 McLean. 
$145. No pets. 342-3067 — after 6.

SPRZEDAM samochód Chevrolet Ca- 
merow dobrym stanie. 227-3826.

SPRZEDAM dom w Polsce kolo 
Rzeszowa. 980-7398.

LEKKA praca w ogrodzie i przy traw­
nikach. 1 dzień w tygodniu. Wolimy 
mężczyznę na emeryturze. 477-0660.

2 MIESZKANIA, obydwa po 4 pokoje 
na pierwszym i na drugim piętrze. Bel­
mont — Pulaski. 549-7670.

5 POKOI, ogrzewane, na drugim. 
Avers—Roscoe. Dla dorosłych, bez 
zwierząt. Wymagany depozyt aseku- 
racyjny. 588-7386,

RUMMAGE SALE
SOBOTA, 27 WRZEŚNIA.
Od 9 rano do 2 po południu. 

1309 N. ASHLAND 
CENTRUM JANA PAWŁA.

Bardzo dużo odzieży i różnych 
artykułów. — tanio.

Dachy - Obicia - Benton 
Fugowanie — Rynny 

Okna Sztormowe - Daszki 
Wszelkie Przeróbki

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

H & S HOME 
IMPROVEMENT CO.

891-5959 • Domowy: 775-6644

HELP WANTED
Counter and warehouse man 
for lumber company.

384-1121 

SHIPPING MANAGER
Must be experienced in packing 
—U.P.S. and processing orders. 
Challenging position for hard 
worker, good in dealing with 
public. Top wages.

973-7070

WISCONSIN DELLS
2 bedrooms 12x60. Furnished 
mobile home on approximately 
2 wooded acres. With access 
to small private lake... $14,900 

CALL: ED 
(312 ) 552-7467 

or
(608) 666-3953

MASZYNISTA
do narzędżiowni 

(Tool Room Machinist) 
Doświadczony, dobre wynagrodzenie 

Kontaktować się z Walter Wrona 
766-3050

LOGAN SQUARE BLVD. 
2516-26 N. KEDZIE

4 rooms newly decorated. Quiet ten­
ants. Close to all transportation. Heat 
included. Rental $250.00 - $275.00 per 
month.

274-4695 or 784-2167

BRIGHTON PARK
Mini mansion — 4 bedrooms, 2% 
baths, 3 car garage. Outstanding area 
for family living.

OWNER BOUGHT ANOTHER 
AND MUST SELL.

NICKELS, INC. 769-2400

BI-LINGUAL CLERK-TYPIST
Must have a good command of 

English language 
and some knowledge of Polish. 

Apply In Person.
1 Polish National Alliance 

6100 North Cicero Avenue 
Chicago, Ill. 60646

RUMMAGE SALE
W czwartek i piątek, 25 i 26 września. 
Od 7 wieczorem do 9 wieczorem. 
Uprzątająca wyprzedaż w sobotę, 27 
września, 10 rano — 3 po południu. 

3107 W. FULLERTON.

RYNNY
ALUMINIUM GUTTERS

Potrzebny 
Doświadczony Specjalista 
do operowania maszyny na 

rynny Knudson 
i zakładania rynien.

CORRECT —585-1605

Complete Building Repairs 
Renovations—Maintenance 

Qualified and Equipped to Per­
form all your work in accordance 
with Highest Professional Stand­
ards and using the Finest Avail­
able Materials.
“DO IT ONCE - DO IT RIGHT 

DO IT NOW” 
Ask for George

GENERAL CONTRACTING CO. 
4146W. Armitage Ave. 278-1525 
Serving Chicagoland Since 1951

needed
for precision machine-shop. 
Must know how to use 
general measuring equip­
ment. Knowledge of lay-out 
work desirable.

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO - TANIO - SUMIENNIE - FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE - DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

. Dzwonić do Znanego Kontraktora
MIKĘ DRAOOWICZ • 588-6535

5 POKOI “Cottage” do sprzedania nad 
jeziorem tylko godzina jazdy. Dzwonić 
od 12 - 9. W Wisconsin. 283-4288.

OKOLICA LAKEVIEW 
MIESZKANIE DO WYNAJĘCIA 

6 pokoi, 3 sypialnie, drugie piętro. 
Gazowe ogrzewanie. $235 miesięcznie 
plus użyteczności. Depozyt asekura­
cyjny i referencje. Wspaniała komu­
nikacja miejska, CTA.

Podczas Dnia 248-1294 
Wieczorem 772-8643

LAKEVIEW 
TOWERS 

W Pobliżu:
Parku Lincolna, wybrzeża, jezio­
ra, kortów tenisowych, ścieżek 
rowerowych, kościołów, szkół, 
oraz centrów handlowych.
Narożnik Ul. Clarendon 

i Wilson Ave.
Tuż Przy Lake Shore Drive 

Aplikacje są przyjmowane na: 
Mieszkanie-studio...........od $201
Mieszkania z 1 sypialnią.. od $256 
Mieszkania z 2-ma sypial­

niami..............................od $304
Mieszkania z 3-ma sypial­

niami..............................od $361
(Mieszkania do wynajęcia jeśli 

' są wolne)
Bezpłatne ogrzewanie i gaz do 
gotowania,
Bezpłatny parking wewnątrz i na 
zewnątrz,
Zarządca domu w tym samym 
budynku,
Sklep usługowy i pokój przyjęć, 
Sala towarszyska, 
Wieczorowa służba 1( ,,

bezpieczeństwa,
Kompletnie wyposażona pralnia, 
Dzienny pokój opieki nad dziećmi, 
Doskonała komunikacja autobu­

sowa.
Godziny Urzędowe:

W środku tygodnia — od 9 do 6. 
W soboty — od 10 do 4.
W niedziele — od południa do 4. 

ZARZĄD DOMU:
DRAPER & KRAMER, INC.
4550 N. Clarendon • Tel. 769-0900

(Equal Housing Opportunity}

MASARZ
doświadczeniem potrzebny

DO PRACY W SKŁADZIE 
MEBLI

Odpowiedzialny, silny mężczyzna. Do­
świadczenie niekonieczne.

MARJEM FURNITURE 
8121N. Milwaukee, Niles 

966-1088

needed 
for modem machine-shop. 
Knowledge of all phases of 
turning and milling re­
quired. Background of 
C.N.C. helpful. Good pay 
for right aggresive person.

Please call for interview
677-2930.

HICKORY HILLS
Ranch. 3 bedroom, ceramic tile bath.
2% car heated garage. Aplliances, 
draperies & rugs stays.

Middle 60’s.
Call 430-3384 '

FLOOR 
INSPECTOR

PRACOWNIK?1
Do pracy przy dachach i fugowaniu 

(tuckpointing) 
BE 5-4996

po 5 po południu._________

• EXCELLENT OPENINGS IN ONTARIO, CANADA-

TOOL AND DIE MAKERS
We are an automotive related stamping and assembly plant located in 
a small community on the shores of Lake Simcoe. Due to our increase 
in business we have openings for TOOL AND DIE JOURNEYMEN. 
Our top rates are $9.49 per hour accompanied by a good complete 
benefit package. Interested parties are welcome to apply, write or call to: 
PERSONNEL—T. & D. • 705-426-7311

SEEBURN METAL PRODUCTS LIMITED
Box 460 Beaverton, Ontario, Canada LOK 1AO

PULASKI SEWER & PLUMBING. 
Naprawy. Niskie ceny. 24 godzinna 
w razie wypadku obsługa. 489-5442.

We Have An Immediate 
Opening For

QUALIFIED COOK
For ST. CHRISTINA 

CATHOLIC RECTORY. 
PLAIN COOKING-For 

Several Priests.
Yoy Will Have Beautifully Decorated 
Modern Apartment, with T.V., etc., 
with Excellent Benefits.

For further information 
Please CALL FATHER CURRAN 

779-7181

MACHINIST
Experienced, must be able to 
run Bridgeport, planer and 
lathe. Full time.

GRINDER
& HEADER CO.
9007 EXCHANGE AVE.

FRANKLIN PARK 
678-3480

PRZYJMĘ panów na mieszkanie.
539-6607.

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DÓ 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy, z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION
.. IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

LJftlęss Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

NAPRAWA LODÓWEK 
AIR CONDITIONERÓW 

I ZAMRAŻACZY DOMOWYCH 
I HANDLOWYCH

Szybka Obsługa, Niskie Ceny 
24 godziny na dobę. W ciągu 
tygodnia włącznie z weekendami. 

973-5986
NATE PODOLSKI

‘73 VOLKSWAGEN “GARBUS”, tylko 
27 tysięcy mil “sun roof” i cena $1,275. 
Proszę dzwonić na numer 251-5300 albo 
275-5297 i prosić do telefonu panią Ewę.
‘76 TOYOTA w bardzo dobrym stanie 
$1,775.00. Telefonować na numer 251- 
5300 lub 275-5297 i pytać koniecznie o 
panią Ewę. _______________
’77 FORD Bobcat, 4 cylindrowy, 
30,000 mil, w dobrym stanie. Od 10 
do 6 dzwonić na numer: 376-2360.
Z POWODU wyjazdu sprzedam Toytę. 

278-4392.

FOSTER PARENTS WANTED
Work in your own home and be part 
of an individual’s growth providing 
specialized care and training.

EARN BETWEEN 
$318 TO $975 PER MONTH.

Chicago Residents. North & West Side 
Only. — Contact: 

SARAH HUTCHINSON 
Foster Home Co-ordinator 

AUGUST ANA 
FOSTER CARE PROGRAM 

7464 N. Sheridan Road 
Chicago, Illinois.

POTRZEBNY 
DOŚWIADCZONY KRAWIEC 

Do pracowni ślubnych sukien.
Godziny dowolne. 

Pełen etat lub part time. 
Własne środki komunikacji. 

PRACOWNIA W SKOKIE 
Dzwonić do pani Lucas: 

675-1142, 12 — 9

COUPLE WANTED
Maintenance. Older couple to live 
in and maintain 75 unit building. 

MUST BE EXPERIENCED 
AND SPEAK ENGLISH.

530-4475
POSIADAMY PRACE 

FICZYCZNE LUB UMYSŁOWE 
DLA WSZYSTKICH 

Irene’s Employment Agency 
6201 W. TOUHY • 631-8878

UWAGA KOBIETY!
UWAGA MĘŻCZYŹNI!

Nowa kompania poszukuje DOŚWIAD­
CZONYCH mężczyzn i kobiet do czy­
szczenia domów i mycia okien w luk­
susowych domach. Muszą być zawo­
dowymi i odpowiedzialnymi sprząta­
czami. Również potrzebni “CUSTOM 
CARPENTERS".

Potrzebne referencje.
MUSZĄ UMIEĆ MOWIC 

PO ANGIELSKU.
HOUSE BEAUTIFUL LTD.

Dzwonić: 359-3231
EMPLOYMENT COUNSELOR
Flexible hours. Earn $200 — $300 a 
week. Part time. Apply in person. 

Must have car.
BERIS EMPLOYMENT AGENCY 

4962 N. Milwaukee 
736-9448

KRAWIEC/KRAWCOWA
Musi umieć robić większe poprawki 
przy ubraniach męskich i damskich. 
Na pełen czas. Lokacja: Chicago-Michi­
gan Ave. Dzwonić po angielsku od 

1 poniedziałku - piątku
642-1909

JANITORIAL
Mature Couple for Management & 
Maintenance of 100 Unit Apt. Complex 
in Aurora. 2 Bdrm. Apt. plus Salary. 

MUST SPEAK ENGLISH WELL.
Call 898-6600

For Appointment Between 
11A.M.-5 P.M.

WHOLESALER-IMPORTER
Needs Polish/English speaking 
individual for sales—office work. 
Must know all office procedures 
and be able to answer the phone 
well. Top salary—top benefits for 
talented people with initiative. 
Sales—up to $25,000 a year. Of­
fice—up to $300.00/week.

973-7070

Praca Męska
Potrzebny Doświadczony 

BARTENDER 
Do restauracji — Tatra Inn. 
6040 PULASKI RD. 582-8313

DOŚWIADCZONY FREZER
(Milling Machine Operator) 

Dobre wynagrodzenie. Wszel­
kie świadczenia. Może być 
nowoprzybyły.

737-0300
DAM PRACE nowoprzybyłemu mala­
rzowi i cieśli od zaraz. 736-8622.

POTRZEBNY blacharz samochodo­
wy. Nie musi mieć własnych narzędzi. 

685-0660.
POTRZEBNY krawiec do poprawek 
odzieży. 386-5234.

GENERAL TOOL 
MACHINIST 

Northwest side manufacturing com­
pany. Experience required. — Good 
salary, excellent benefits, including 
paid hospitalization, paid dental in­
surance, holidays and vacations.

ASKFORBOBERBER. 
622-7010
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Chrześcijańska Organizacja 
z Wheaton z Pomocą Uchodźcom
Oddział Międzynarodowej Organi­

zacji Chrześcijańskiej zrzeszony w 
World Relief International, będącej 
agencją charytatywną, z siedzibą w 
Wheaton na zachodnim przedmieściu 
Chicago podał do wiadomości, że włą­
czył się w akcję pomocy dla uchodź­
ców z Kambodży.

Program ogłoszony przez Wysokie­
go Komisarza dla spraw uchodźców, 
urzędującego w genewskim oddziale 
ONZ, apeluje do Światowych Organi­
zacji Charytatywnych o organizowa­
nie pomocy potrzebnej na repatrację 
około 300.000 uchodźców kambodżań- 
skich.

Exodus przeważnie rolników i ryba­
ków z Kambodży rozpoczął się pięć lat 
temu, kiedy reżim Pol Pota zaczął 
krwawe porachunki z mieszkańcami 
kraju. Uciekała przeważnie biedota 
znajdująca schronienie w Tajlandii i 
Laosie graniczących z Kambodżą. 
Obecnie uciekinierzy pragną powrócić 
do swoich wiosek, ponieważ nie mają 
żadnych krewnych w innych krajach 
do których mogliby wyjechać korzys­
tając ze statusu emigranta.

Jak podał wiceprezes oddziału w 
Wheaton, Andrew, E. bishop, jego 
organizacja przystępuje do programu 
przeznaczającego sumę $2.7 min. 
Bishop podał w poniedziałek na kofe- 
rencji prasowej, że w obozach dla

uchodźców w Tajlandii znajduje się 
90.000 Kambodżan pragnących powró­
cić na swoją ziemię, a w Laosie 60 
tys. zgłosiło chęć do powrotu. Pozos­
tali w liczbie ok. 120 tys. znajdują się 
w obozach wzdłóż granic z Wiet­
namem.

Na cały program, jak podano w, 
Genewie w siedzibie Wysokiego Komi­
sarza do spraw uchodźców, potrzebna 
jest suma $14 min. Pieniądze te prze­
znaczone będą na wyposażenie powra­
cających na własną ziemię w ziarno 
siewne ryżu, pługi i inne proste narzę­
dzia rolnicze, sieci rybackie i sprzęt 
potrzebny do połowów, podstawowe 
wyposażenie potrzebne w gospodar­
stwie domowym i żywność potrzebną 
w pierwszym okresie zainstalowania 
się w opuszczonych domkach.

Jak podał Andrew E. Bishop orga­
nizacja z Wheaton przystąpi do akcji 
jeszcze w tym tygodniu. Dysponuje w 
tej chwili sumą $1 min. Pozostałe 
pieniądze zadeklarowane jako pomoc 
dla uchodźców zbierze w kościołach 
ewangielickich na terenie Ameryki 
należących do National Association 
Evangelicas.

Na apel Wysokiego Komisarza 
odpowiedziały również organizacje 
charytatywne z Japonii, Francji, 
Szwecji i Danii.

Gwalciciel-Hydraulik 
Został Uznany Winnym

W sądzie uznano winnym 22-letniego 
Brada Liebermana, osobnika, który 
udając hydraulika, dopuścił się gwaP 
tu na jedenastu kobietach. Tak przy­
najmniej twierdzi prokuratura. Lie­
berman uznany został winnym zgwał­
cenia 22-letniej mieszkanki północnej 
strony miasta. Kobieta wpuściła go do 
mieszkania, był sprawdził urządzenia 
hydrauliczne.

Ława przysięgłych Sądu Karnego 
składająca się z czterech kobiet i 
ośmiu mężczyzn debatowała nad usta­
leniem treści werdyktu przez godzinę 
i 40 minut. Lieberman, który jest 
byłym strażnikiem bezpieczeństwa, 
posiadającym nawet pewne wykształ­
cenie (uczęszczał bowiem na wykłady 
z zakresu prawa karnego), uznany 
został winnym.

W momencie, gdy ogłoszono wer­
dykt, z oczu Liebermana poczęły spły­
wać łzy. Liczący lat 20 gwałciciel, 
twierdził, że wzięto go za kogoś innego.

Znajduje się on w stanie oskarżenia 
w związku z 10 innymi przypadkami

zgwałceń oraz dwiema próbami 
popełnienia gwałtu w pw. Cook i jed­
nej próby w pow. Lake.

Prokurator stanowy na pow. Cook, 
Bernard Carey, który przybył na salę 
sądową, gdzie rozprawę prowadził sę­
dzia Frank W. Barbaro, oświadczył, 
że prokuratura zabiegać będzie o wy­
mierzenie możliwie najwyższego 
wyroku. Istnieje w tym układzie moż­
liwość, że Lieberman mógłby być ska­
zany na 60 lat więzienia.

Carey powiedział również, że Lie­
berman może być sądzony osobno — 
w związku z wszystkimi innymi oskar­
żeniami o popełnienie gwałtów.

“Jest on jednym z najbardziej groź­
nych gwałcicieli, z jakimi mieliśmy 
do czynienia na terenie pow. Cook. 
Niebezpieczeństwo jego polega na 
możliwości zdobycia zaufania swej 
przyszłej ofiary”, stwierdził Carey. 
“Życzeniem naszym jest, aby pozos­
tał on pod kluczem, tak długo, jak 
tylko możliwe”.

Festiwal Jesienny w Navy Pier 
w Dniach 9 Do 12 Października

Jesienna Wystawa-Festiwal (“Au­
tumn Fair”), będzie ostatnią imprezą 
z serii tegorocznych chicagoskich fes­
tiwali. Festiwal ten odbędzie się w 
Navy Pier w dniach od 9 do 12 paź.

Trwająca cztery dni impreza orga­
nizowana jest przez władze miejskie 

Szczęście w Nieszczęściu 
Mieszkańcy i właściciele jednoro­

dzinnego domku przy 5119 N. Tripp, 
George i Mary Weber wyszli cało, 
pomimo, że na skutek wybuchu pieca 
do ogrzewania cały dom został po­
ważnie uszkodzony. Wybuch uszko­
dził również dom sąsiedni.

Wybuch nastąpił na skutek wadli­
wego podłączenia nowego pieca do 
ogrzewania, który został zainstalo­
wany tego dnia. Przypuszcza się, że 
wybuch został spowodowany ulatnia­
jącym się gazem. Małżeństwo Weber 
szczęśliwie uniknęło poważnych obra­
żeń, a może nawet śmierci. Oboje 
liczą po 80 lat.

Wypadek Na Szosie
W pobliżu miasteczka Barrington 

Hills miał miejsce wypadek samocho­
dowy. Ofiarą tego wypadku była 49- 
letnia Marilyn Boberg, która została 
przygnieciona przez samochód. Po 
przewiezieniu jej do szpitala w Elgin 
stwierdzono stan bardzo poważny. 

oraz przedsiębiorstwo Festiwal, Inc., 
które zajmuje się także urządzaniem 
festiwali Chicago Fest i A Taste of 
Chicago. Jak oświadczył dyrektor fir­
my Festival Inc., Joseph Pecor 
impreza ta będzie nawiązywać tema­
tycznie do sezonu jesiennego.

Ceny biletów wstępu wynoszą $4 
(dla dorosłych) po $1 dla emerytów i 
po 50 centów dla dzieci poniżej lat 11. 
Bilety będą do nabycia w przedsprze­
daży w Navy Pier.

W czwartek i piątek festiwal będzie 
otwarty w godz. od 4 po poł. do 11 
wiecz., w sobotę i niedzielę od 11 rano 
do 11 wieczorem.

Codziennie odbywać się będzie 
jednocześnie sześć imprez, m.in. tzw. 
“Octoberfest”, obejmujący “polka 
party”, występy zespołów muzycz­
nych. W ramach tego działu działać 
będą również stoiska z potrawami o 
charakterze etnicznym.

Festiwal muzyczny obejmować bę­
dzie pokazy i występy takich zespołów, 
jak: Earl Scoruggs Revue, Herbie 
Mann, Jimmy Damon i Dukes of 
Dixieland.

Ponadto przewidziane są pokazy ta­
neczne zespołów ludowych konkursy 
w zakresie przyrządzania potraw., itp.

Przewiduje się również specjalne 
gry i pokazy dla dzieci.

TEHERAN — Gmach Parlamentu w stolicy Iranu. (UPI)

fU

MIAMI — Młoda Kubanka serdecznie witana przez rodzinę. Przy- 
była ona z Hawany specjalnym samolotem z grupą 80 uchodźców, 
którzy od maja oczekiwali na wyjazd w strefie amerykańskiej 
na Kubie. (UPI)

Linie Lotnicze Delta
Dołączają Do Przebudowy Lotniska

Przedstawiciele linii lotniczych 
Delta podali do wiadomości, że pla­
nują dołączyć się do przebudowy lot­
niska O’Hare przez dobudowanie 
całego skrzydła, które przedłuży 
dotychczasowe pomieszczenia zajmo­
wane przez tę linię lotniczą. Plany 
przebudowy zostały już przedstawio­
ne Mayorowi miasta i jej doradcom 
do przestudiowania i ewentualnego 
zatwierdzenia. Jak dotąd nie wyko­
nano żadnych rysunków, ale przewi­
duje się, że linie lotnicze wydadzą na 
ten cel ponad 75 milionów dolarów.

Przebudowa ma trwać około trzech 
lat. W nowym skrzydle znajdować się 
będzie 10 bram, u których będą mogły 
stać samoloty typu Boenig 767, czyli 
największe jakie są obecnie w użyciu. 
Samoloty tego typu potrzebują o 50% 
więcej miejsca niż normalne dżetowce 
używane przez linie lotnicze do prze­
wozu pasażerów.

W nowym skrzydle znajdują się 
również pomieszczenia na odprawę 
bagaży, sprzedaż biletów i poczekal­
nie pasażerskie. Mayor Byrne ogło­
siła projekt złożony przez linie Delta 

w czasie lunchu dla Architectural 
Advisory Committee. Mayor podkreś­
liła fakt, że koszta budowy nowego 
skrzydła pokryje w całości zaintere­
sowana linia lotnicza. Jest jednak 
możliwość, że linia zwróci się do 
miasta o pomoc w formie pożyczki.

Przedstawiciel Delta, której główne 
biura znajdują się w Atlanta, Bill 
Jackson powiedział, że pierwsza faza 
pertraktacji została rozpoczęta. Obe­
cnie, jeżeli miasto wyrazi zgodę na 
rozbudowę proponowaną przez Deltę, 
przystąpi się do opracowania szcze­
gółowych planów architektonicznych.

Należy dodać, że w czasie ubiegłego 
weekendu inna linia lotnicza, United, 
zobowiązała się przebudować pomiesz­
czenia obecnie zajmowane przez linie 
obsługujące ruch międzynarodowy. 
United przeznacza na ten cel 100 mil. 
doi.

Miasto ma zamiar wybudować 
nowy port lotniczy na terenach uzys­
kanych od rządu federalnego. Lotnis­
ko O’Hare znacznie się powiększy. 
Plany przebudowy zostaną zrealizo­
wane w ciągu następnych lat.

Powołano Komitet Społeczny
Do Walki z Przejawami Brutalności Policji

W dniu wczorajszym mayor Byrne 
podała do wiadomości, że powołano 
nowy Komitet Społeczny przy miej­
skim Departamencie Human Services. 
Zadaniem Komitetu — na czele które­
go stanął Howard C. Medley członek 
Rady Nadzorczej CTA i były członek 
zarządu chicagoskiej Komisji Wybor­
czej, będzie prowadzenie dochodzeń 
w sprawach brutalnego postępowania 
policji.

Mayor Byme mówiąc na konferen­
cji prasowej o powołaniu tego nowego 
ciała społecznego stwierdziła, że jeże­
li jest choć jeden wypadek brutalne­
go zachowania się policjanta w sto-

z banków na płd. stronie miasta; 
James W. Compton — prez. Chicago 
Urban League; Carmen Rivera- 
Martinez — instruktorka Stanowego 
Uniwersytetu Chicago Circle Cam­
pus; dr James L. Buckner — denty­
sta i członek organizacji murzyńskiej 
Operation PUSH oraz James A. Jime­
nez prawnik. Zastępca członka został 
Bob Love — były gracz drużyny ko­
szykówki “Chicago Bulls.”

Decyzja powołania przez mayora 
tego Komitetu wywołała krytykę ze 
strony niektórych policjantów. John 
Dineen, prezes stowarzyszenia poli­
cjantów Fraternal Order of Police,

Nazistowska Przeszłość Przeszkodą 
Na Drodze Do Przyszłości

Mieszkaniec przedmieścia Morton 
Grove natknął się niespodziewanie 
na przeszkodę, która zdecydowała o 
nieprzyjęciu go na przeszkolenie ofi­
cerów rezerwy (ROTC) w jednym z 
kolegiów w Wisconsin. Przeszkodą tą 
jak się okazało — zgodnie z decyzją 
Federalnego Sądu Apelacyjnego — 
były pronazistowskie sympatie 
kandydata.

Zamieszkały pod adresem 9217 Mar­
mora, na północno-zachodnim przed­
mieściu Chicago, William Blameuser, 
wniósł w roku 1978 sprawę do sądu — 
po tym jak został odrzucony i nieprzy­
jęty na wykłady ROTC z powodu swej 
przynależności do Partii Narodowo- 
Socjalistycznej (Ameryki) oraz swych 
poglądów dotyczących wyższości rasy 
białej. Blameuser zabiegał o przyję­
cie do programu ROTC w St. Norbert 
College w West Pere.

Sprawa sądowa wniesiona została 
przeciw płk. Armii Amerykańskiej 
Donaldowi Andrews, profesorowi wie­
dzy militarnej w tej uczelni. Oskarże­
nie głosi, że zastosowano wobec kan­
dydata dyskryminację nieprawnie i, 
że naruszone tu zostało prawo do wol­
ności słowa.

Sąd Apelacyjny przyznał, że przeko­
nania Blameuser’a “choć idące po 
linii demokratycznych przekonań” są 
rodzaju politycznego i wskutek tego 
podlegają Pierwszej Poprawce. Jed­
nakże — zgodnie z wyrażoną opinią, 
Blameuser musiałby zgodzić się na

przeprowadzenie pewnych ograniczeń 
w zakresie jego uprawnień oficer­
skich — będąc w wojsku. Będąc w cy- 
wielu, nie byłby zmuszony do ucieka­
nia się do tych samych ograniczeń.

“Poglądy jego dotyczące stosunków 
międzynarodowych — stawiają pod 
znakiem zapytania możliwości jego w 
zakresie wydawania rozkazów, szcze­
gólnie w sytuacjach, gdy dowódca 
jego mógłby się okazać człowiekiem 
rasy — uważanej przezeń za niższą.

Składający się z trzech sędziów zes­
pół wskazał, że władze wojskowe 
mają prawo rekrutowania najbar­
dziej nadających się kandydatów, 
ludzi o najlepszych kwalifikacjach. 
Decyzja w tym względzie zależy od 
ich uznania. W wypadku zaś Blameu­
ser’a istnieją “podstawy do wątpli­
wości” — w odniesieniu do wypełnia­
nia rozkazów lub też utrzymania 
należytej dyscypliny.

Liczący lat 22 Blameuser ukończył 
w międzyczasie kolegium. Niezależ­
nie od dociekania swych praw w 
zakresie przywilejów do wolności sło­
wa, wniósł on również sprawę o przyz­
nanie mu zaległych poborów, jakie 
otrzymałby w wypadku, gdyby został 
przyjęty do ROTC.

Dokumentacja Sądu Apelacyjnego 
wykazuje, że Blameuser wystąpił w 
międzyczasie z Partii Nazistowskiej, 
nie zmienił wszakże swych poglądów 
odnośnie wyższości rasy białej.

Organizacja Policjantów 
Wycofuje Się z Listy 

Unii Które Chcą Reprezentować Policjantów
Jedna z największych organizacji 

policyjnych Combined Counties Police 
Association (CCPA), wycofała się z 
listy organizacji, które ubiegają się 
o reprezentowanie policjantów chica­
goskich. W październiku policjanci 
przez głosowanie mieli się wypowie­
dzieć na temat swych życzeń odnośnie 
przystąpienia do związku zawodowe­
go. Wśród innych organizacji ubiega­
jących się o poparcie policjantów znaj­
duje się związek zawodowy Teamsters. 
Kilka dni temu dwie organizacje 
zrzeszające Murzynów oficjalnie 
stwierdziły, że są przeciwne przystę­
powaniu do jakichkolwiek związków 
zawodowych.

Prezes CCPA, John Flood, w czasie 
konferencji prasowej jaka się odbyła 
w hotelu Bismark stwierdził, że orga­
nizacja wycofuje się z wyborów, po­
nieważ zdaje sobie sprawę z tego; 
że praktycznie nie ma szans wygra­
nia. Flood oskarżył obu mayorów — 
Daley i Byrne o popieranie Teamsters 
jako organizacji policjantów. Flood 
dodał jeszcze, że władze policyjne 
dostarczyły Teamsters listę adresową, 
wszystkich policjantów, tym samym 
ułatwiając prowadzenie kampanii. 
Zdaniem prezesa, wycofanie się CCPA 
z listy organizacji pragnących repre­

zentować policjantów, pomoże innym 
organizacjom ściśle związanym z po­
licją, poparcie większej ilości zwolen­
ników. Apelował on do tych organi­
zacji o połączenie sil, zjednoczenie się 
w celu pobicia groźnego przeciwnika 
jakim jest związek Teamsters. Flood 
przypomniał powiązania tej organi­
zacji ze światem gangsterskim i 
stwierdził, że nie będzie ona właściwie 
reprezentować policjantów.

Jeden z liderów konkurencyjnej or­
ganizacji powiedział, że wycofanie się 
CCPA podyktowane było raczej świa­
domością przegranej niż obiekcjami 
co do innego związku. Aby móc ubie­
gać się o reprezentowanie policjan­
tów każda z organizacji miała przed­
łożyć petycję podpisaną przez przy­
najmniej 1,000 policjantów. Podobno 
petycja CCPA wprawdzie ma wyma­
ganą ilość podpisów, jest kwestiono­
wana, ponieważ osoby podpisane nie 
podały swych numerów gwiazd poli­
cyjnych i zachodzi obawa, że pod­
pisy te nie są autentyczne.

W sumie siedem organizacji ubiega 
się o reprezentowanie chicagoskich 
policjantów. Po wycofaniu się CCPA 
pozostało ich sześć. Kto będzie zwy­
cięzcą pkaże się po obliczeniu gło­
sów, które oddadzą policjanci we wto­
rek, dnia 16 października.

sunku do obywatela to jest to “o jeden 
wypadek za dużo.”

W czasie konferencji nie był obecny 
superintendent policji Richard Brze­
czek. Mayor powiedziała, że ma ona 
pełne zaufanie do superintendenta i 
wszystkie zgłoszone do niej przez no­
wy Komitet wypadki przedstawi na­
tychmiast bezpośrednio do Richarda 
Brzeczka.

Członkami nowego Komitetu zostali 
James A. Fitch Sr. — prez. jednego

Upływa Termin 
Zapłacenia Podatków 

Od Realności
W czwartek 25 września upływa 

termin zapłacenia drugiej raty podat­
ku od realności. Osoby, które nie za­
płacą podatku w terminie będą płacić 
odpowiednie kary.

Skarbnik miejski Edward J. Rose- 
well podał do wiadomości, że będzie 
brana pod uwagę data stempla pocz­
towego. List z należnością musi być 
wysłany nie później jak przed północą 
25 września. Osoby, które nie otrzy­
mały jeszcze rachunku na drugą ratę 
podatkową, a które mieszkają w Chi­
cago, powinny niezwłocznie skontak­
tować się z biurem skarbnika miej­
skiego, dzwoniąc na nr. 443-5100.

Postrzelono 
Kierownika Kina

Kierownik kina United Artist Ehdi- 
sha Mahmood został ranny w czasie 
napadu rabunkowego. Na szczęście 
rana jest lekka.

Jakiś nieznany osobnik ubrany w 
marynarkę podobną do tych jakie 
mają bileterzy wszedł do biura kie­
rownika i ogłosił napad rabunkowy. 
W czasie szamotania się wypalił 
rewolwer raniąc kierownika w udo. 
Bandyty nie złapano. 

powiedział, że powołanie tego komi­
tetu jest ani w porę ani potrzebne.

Chicagoski Wydział Policji jest w 
przededniu głosowania w sprawie 
przynależności do organizacji związ­
kowej i takie “przyklejanie” mu 
marki w chwili obecnej na pewno 
spowoduje wzrost wrogiego nastawie­
nia wśród rzesz społeczeństwa. Poli­
cja chicagoska i tak nie cieszy się 
sympatią przeciętnych mieszkań­
ców miasta. Poza tym istnieje zarów­
no w Ratuszu Miejskim właśnie Wy­
dział Human Services, gdzie zatrud­
nieni są specjalni urzędnicy oraz w 
samym Departamencie Policji istnie­
je specjalne biuro Professional 
Standards powołane do życia w roku 
1974 po opublikowaniu szeregu arty­
kułów w prasie śródmiejskiej na te­
mat brutalności policji. Powoływanie 
więc jeszcze jednego Komitetu do 
badania tych samych spraw jest tyl­
ko przejawem rozrostu biurokracji, 
bo choć członkowie tego komitetu bę­
dą pracownikami społecznymi to je­
dnak zużywać będą moc papieru i gro­
madzić w aktach.

Proces Nadal Trwa
Proces oskarżonego o szereg gwał­

tów Brada Libermana nadal trwa. 
Oskarżony nie chce przyznać się do 
winy, pomimo że strona oskarżająca 
przedstawiał szereg świadków, którzy 
rozpoznali gwałciciela. Sprawie przy­
słuchuje się Ława Przysięgłych, w któ­
rej skład wchodzi siedem mężczyzn 
i pięć kobiet. Sprawę prowadzi sędzia 
sędzia sądu karnego Frank W. 
Barbaro.

Liberman obecnie odpowiada za trzy 
gwałty. Czeka go jeszcze dodatkowa 
rozprawa za szereg innych gwałtów. 
Liberman znany jest z tego, że pozo­
wał za hydraulika.

Motorola Wypłaci Czarnym
Pracownikom

Firma Motorola, Inc., która jest jed­
nym z największych przedsiębiorstw 
zatrudniających w rejonie Chicago 
największą ilość pracowników, wyra­
ziła zgodę na wypłacenie sumy sięga­
jącej $10 mil. w postaci wstecznych 
zarobków — przeważnie 11,000 robot­
nikom murzyńskim. Robotnicy ci 
byli nie przyjęci do pracy w okresie 
ostatnich siedmiu lat. Część tych fun­
duszów przeznaczona będzie na usta­
wienie specjalnego programu zatrud­
nienia pn. affirmative action program.

Tym samym dobiegła końca wnie­
siona przeciw Motoroli przed pięciu 
laty rozprawa sądowa.

W roku 1976 firma Motorola została 
uznana winną stosowania dyskrymi­
nacji na tle rasowym, wymierzonej 
przeciw czarnym. Sędzia federalny 
uznał wtedy, że stosowano dyskry­
minacje w odniesieniu do robotników 
czarnych, którzy starali się o pracę 
w okresie 1975/78.

W tym czasie sędzia federalnego 
Sądu Okręgowego Thomas R. Mc­
Millen stwiedził, że liczba robotników- 
Murzynów Motoroli wynosi mniej niż 
3%. Ogólna zaś liczba Murzynów za­
trudnionych przez firmy w rejonie 
Chicago wynosi 15%.

Zgodnie z warunkami zawartego 
porozumienia, Motorola musi udo­
stępnić możliwości zatrudnienia 
tym wszystkim Murzynom, którzy za­
biegali w tej firmie o pracę, a zostali 
odrzuceni.

Niezależnie od tego, przedsiębior­
stwo rozszerzy wspomniany program 
zatrudnienia kosztem pięciu milionów 
dolarów. Program ten obejmować bę- 

$10 Milionów
dzie kursy przeszkolenia techników 
na poziomie kolegialnym. Kursy te 
będą przede wszystkim przeznaczone 
dla osób wywodzących się z mniej­
szości etnicznych i kobiet.

Warunki zawartego porozumienia 
muszą być zatwiedzone przez sędziego 
McMillena.

W czasie przesłuchań, jakie prowa­
dził ten sam sędzia w r. 1979, wielu 
Murzynów, którzy starali się o pracę 
w Motoroli stwierdziło, że zostali 
odrzuceni. Personel przedsiębiorstwa 
miał im oświadczył, że nie istnieją 
możliwości zatrudnienia. Jednocześnie 
— jak stwierdzili odrzuceni — przyj­
mowano w tym samym czasie wielu 
białych.

Wyłowiono Zwłoki 
Kobiety

W kanale Calumet Sag Channel za­
uważono pływające zwłoki. Okazało 
się, że były to zwłoki młodej kobiety, 
której nie zdołano jeszcze zidentyfiko­
wać. Ciało musiało znajdować się w 
wodzie przez jakiś czas, ponieważ 
było w stanie rozkładu.

Pieniądze
Na Oczyszczanie Wód 

Portu w Waukegan
Senat US zatwierdził stosunkiem 

głosów 81 do 10 sumę $1.5 min na 
oczyszczenie wód portu Waukegan. W 
wodach w pobliżu Waukegan stwier­
dzono największe na świecie stężenie 
środka chemicznego PCB — polichlo­
rek bifenylu — stwarzającego nie­
bezpieczeństwo dla zdrowia i powodu­
jącego powstawanie choroby raka.


